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To^a r̂ssys^e i  Towarzyszki!
J J? lutego wybierać będziecie delegatów 

°  Rady Kasy chorych.
Idąc do urn wyborczych należy mieć 

Przv sobie legitymację Kasy chorych i  do- 
™od osobisty (paszport lub książka robot- 

lcza» lab metryka, mb dowód wojskowy, 
"'reszcie zaświadczenie rządcy domu).

Prawo głosu posiada każdy, k to  do 1 
sfopada 1922 r. został ubezpieczony w  Ka- 

'Je chorych rn. W arszawy i  ma ukończo- 
nych 20 la ł.

A le  wiedzieć należy, iż lis ty  głosują- 
• J a 3 ZOyta}Y ułożone według adresów, 
c,t a^any°h p rzy  przystąpieniu do Kasy 

-fttych. O ile  więc k to  z ubezpieczanych 
a(. 1<Jn”  mieszkanie i  nie podał nowego 
£i *eEU Kasie chorych, ma głosować w  tem 
lię.. z.e’ do którego zostały przydzielone u- 
si r / ° m' w  k tó rym  mieszkał w tym  cza- 

’ , y  został zapisany do Kasy chorych, 
ty . e -̂eH ubezpieczony został pom inięty 
n  ’>j Sac^ _4 lutego i  nie będzie dopuszczo- 
A  . głosowania w  biurze wyborczem, 

Zi? g osować mu należy według miejsca 
Zamieszkania, w in ien wziąć w  tem biurze 
Zaświadczenie, iż nie oddał tu  głosu. Z tem 
zaświadczeniem niech się uda na Solec 93 
(Kasa chorych) do biura 44 obwodu, gdzie 
będzie mógł glosować.

Głosować mogą ubezpieczeni robotn i­
cy* i  pracownicy, o ile  pracuj a w  obrębie 
m. W arszawy (a więc i na Marymoncie, 
Ochocie, Czy stem, Targówku, Grochówie, 
Relcowiinie, Nowem Brudnie), chociażby 
bsieszkali poza obrębem miasta.

W szyscy ubezpieczeni w  Kasie cho­
rych m. Warszawy, a mieszkający poza 
Warszawa głosują na' Solcu 93 (Kasa cho­
rych) w biurze wyborczem 44.

K arta  wyborcza powinna być biała  
wielkości 12X9 ctm., na n ie j napisane (lub
\vydrukawane) tv lko

2
Rajmund Jaworowski

■ K a rty  kolorowe, innego rozm iaru, z 
“ odatkowemi napisami, będą unieważnio- 
ne- Kartę  wyborczą głosujący winien mieć 
P’fzy sobie wchodząc do biura wyborczego.

Kopertę, do k tó re j w łoży swą kartę  
"(yborczą, głosujący otrzyma od przewod­
niczącego kom is ji wyborczej. Na kopercie 
Powinien być stempel Kasy chorych. G ło ­
sujący winien baczyć na to, by przewodni­

czący' w rzuc ił do u rny  kopertę z jego ka r­
tą wyborczą.

Towarzysze i  towarzyszki! W zięcie u- 
dzia łu w  głosowaniu 4 lutego jest obowiąz­
kiem każdego śuńadomego robotnika. S ła­
by udzia ł w  wyborach świadczyć będzie, że 
robotn ik polski n ic dąży do wywalczenia 
sobie miejsca w  życiu, że ciemny, ospały i  
len iw y nie może wykorzystać nawet nada­
nych mu praw.

W yn ik i wyborów zaś pokażą, czy po l­
ska klasa robotnicza do jrza ła  do ujęcia 
rządów tak poważnej placówki, jaką sta­
nie się Kasa chorych w  ręku socjalistycz­
nego zarządu, czy też nieświadomy swych 
s ił i celów robotn ik idzie na lep obłudnych 
krzykaczy komunisfycznych lub daje się 
prowadzić na pasku przez swych wrogów 
klasowvch —  chadeków.

Jak obłudnym jest stosunek kom uni­
stów do Kas chorych, dowodzi, że po u ję ­
ciu w ładzy w  R osji znieśli oni Kasy cho­
rych.

K to  chce rozbicia Kas chorych, niech 
głosuje na komunistów.

K to  chce by Kasą chorych rządz ili fa­
brykanci —  niech głosuje na chadeków.

K to  chce. by Kasa chorych rozw ija ła  
się i  doskonaliła na korzyść k lasy robotn i­
czej. niech głosuje na listę 2 Polskiej Par- 
t j i  Socjalistycznej.

A  więc spełnijcie swój obowiązek k la ­
sowy'.

Towarzysze i  tow arzyszki! Wszyscy 
do urn wyborczych w  dniu 4 lutego.

Wszyscv oddajcie swe głosy na listę  
2 Polskie j P a rtii Socjalistycznej i  Zw iąz­
ków zawodowych.

Warszawski Okręgowy Kom ite t Ro­
botniczy Po lsk ie j P a r t ji Socjal.

W szelkie in form acje w  sprawie wybo­
rów  otrzymać można w  lokalach p a rty j­
nych P. P. S. (g. 5— 8 w .):

O. K . R., A le je  Jerozolimskie 6.
Dziegnica Mokotowska— Bagatela 12a'. 

(Gospoda robotn icza).
Dzielnica Jerozolimska —  Chłodna 41.
Dzielnica Ochota —  Grójecka 45. 
Dzielnica W olska —  W olska 44.
Dzielnica Powązki— Okopowa 30 m. 16.
Dzielnica Powiśle —  Solec 63.
Dzielnica Pragą —  Brukowa 29,
Dzielnica Grochów —  Kobielska 15.
Dzielnica N .-Bródno —  Syrokom li 22.

„Chpa“ 3 JCkwiattaski.
». ^ewiadioimsiki przed śm iercią (napisał 
J®* .rd o  wszystkich Polaków", w  którym  
*®- ®* pisze, że „g łupcy i  h ipokryc i widzą 

® n i (t- j. w  .zabój sit w ie proz. Narwtowi- 
***• Red.) akt szaleństwa albo fanatyzmu, 
• t u j y e *eslt! By*oby źle « Polską, -gdyby 
oasrdbina charakteru wystarczała aby być 
o la n y m  za warjata, a odrobina uczucia, 
wymodżąeego pozą nonmv przeciętno, da- 

A f^^- łe  na fanatyka".. '
. , n i^ z a  o to, jak zapatrywał się Nie- 

w radarn ik i na swój czyn. A le  w  -słowach 
powywszyeli N iewiadomski świadomie czy 
m itoowoh nazywu obóz. ,,ch jeńdld ‘ „g)i*p- 
oam, i h ipokrytam i gdy-ż nifct inuy. tyiłoo 

P'erwsz^ wieść o zbrodni, 
Brołwła Niewiadomskiego seateńocm i wa- 
DMeer, Wówczas. 10-go grudnia r. uh. gdy 
'f^eysłko co w  Polsce jest uczciwego i’ bk>- 
*“3lnie zJdsnowego wstrząśnięte zostało do 
Błębi duszy niesłychauem w  dłzżeijach na- 
tS£5edi mond&rstwem. ..€ lriena“  dbeąc za-

neapie-ezyć -się przed wszdsk&ettm niespo* 
dzianfkami i  możliwościam i, pośpiesznie u- 
myła ręce od łączności ideowej z Niewia- 
dwmskiin. Zgodnym chórem prassa „chjjeń- 
ska okrzyczała go jako warjata, a „Itóoczr 
pospolita ‘ przyposnuiola sobie iraiw-et, że 
nienorm alny stan um ysłu Niewiadomskie­
go jest iSkRitkican wypadku trainrwiajow^o...

A le  szybko polapaxw> się, że taka ,p -  
; broną' do niczego nie prowadzi, a nawet 

może zfi-stzikoldteić ,,C!ijen)ie“  i  ośimiesEyć ję, 
jeżeli sidi>7ihv’o i proces -wykażą, że o n ie- 
poczydainości przestępcy n ie  mtoae byW: m o­
wy. „C h je p a " uciekła się odlruchowo dio 
tego prefeketu, albowiem z jedhej strony 
nie w iedziała, jak o-piuj* publlozna, -będą­
ca jeszcze pod świeże rn w ażen iam  Irag iw - 
sweh z 11-go griwkiia, tzaroagiuje aa
zalxp-'il'WO Prezydenta Narutowicza, a z 
dtwgiej isirony, w (poczuciu swej ciężkie j 
w iny, obawiała się re p re s ji ze strony 
władis.

W  p ią te ii fk i. 2 kUeęo odbędą się 4 
w ie lk ie  wiece w  spraw ie wyborów tlo Ba­
dy Kasy chorych:

I .  W  sali Mazeiun Przemysłu i  Keln i- 
e£wa (fćrak. Przedon. 66h o godz. 12-ej w 
potudiaie. Przemaw iać beda: peseł lia r lio k i, 
radny Szpoteński, Piknik* i  F idżiuski.

I I .  W  sali teau-u Powszechnego (Chłod­
na 29) o gndiz. l l - e j  nano. Praoiqawiae bę-

dą: poseł .Ta woa-owski, poseł Guirdccki, rad­
ny Z ió łkow sk i, toiw. Ila rtle b , Preis i  inn i,

I I I .  VY loka lu  daednicy Grochowskiej 
P. P. S. (Kobielska. 15 —  Grochów I I )  o g. 
l l - e j  runo. Przemawiać boflą tow. t iw .  Go- 
łicrko-. Kowalew i  Lenga.

IV . W  GusimdiBie Robotniczej (F-agaitP- 
lu 12a) o  godz. 11-ej mino. Przemaw iać bę­
dą: poseł Praussowa, ła w n ik  Szczy p io rsk i, 
i  tow. Dąbrowski.

m

A le  „O ijca ia “  odetchnęła z ulgą, gjdy 
ąpostraegła, że ludność, zdjęta zgrozą i  o- 
bur/enienr, zachowuje jednak spokój i  n ie 
depuisżteza się  żadnych żywiołowych cay- 
1V0W.J a raąd i władze niezm iernie łagodnie 
traktu ją  m oralnych sprawców zbrodni. 
Wiakazałiómy y.iż na to, że w  każdym in- 
nyan kra ju , wobec foktu  zbrodni politycz­
ne j władać poióopują inaczej, aniżeli to 
by ło  u Hf». świeżo pewna anarchistka zn- 
fetrzelila w  Paryżu sekretarza redakcji 
reakcyjnego doiesmika, a . policja natych­
miast dokonała aresztowań wśród anarchi­
stów, szukając, wspó I w in o w a )e ów  zabój­
stwa, faiktycznycł? czy moralnych. Tak sa- 
tmc' było ipo za.bójstwie imin. Rhszina w  Pra­
dze, A le  w  obu tych wypadkach -szło o za­
machy przeciwko ludziom  z praw icy. Ła­
tw o sobie przedstawić, jaik szalałaby 
„C hjena", gdyby w Polsce padł ofiarą za­
machu cd.on.dc praw icy, jak ich  żądałaby 
rep res ji i  'kar w  stosunku do wrogiego obo­
zu!

Dość, że już nazajutrz po zabój­
stwie, ,,Chjana“  zaczęła zmieniać front. Nie 
przyznawano się jeszcze dla ostrożności do 
Niewiadomskiego. Starano się w ogóle jak- 
oajiTwiiej m ów ić o n im , w myśl ■wskazania: 
..Ciszej nad lą trum ną". A  jeś li mówiono 1 
pi«sfltno —  a tego przecież n ie  można było 
całkow icie uniknąć, choćby ze względu na 
to, że lewica nie osłuchała rady ip. Stroń- 
skiego —  starano się całą sprawę zama­
chu i jego sprawcy utopić w frazeclogji 
„cłiijefiśkj«fj“  o tragicznym kossnikeie, lub  
też wogóie odebrać zbrodni charakter po­
lityczny i  przesunąć na płaszczyznę „oso­
bistego" zatargu pomiędzy Narutowiczem i  
N iewiadomskim .

W  te j d rug ie j fazie stosunku „Chjełiy** 
do Niewifldómslkiego trwającej do dfnia roz­
prawy* sądowej, „C lijeoa " była bardzo ner­
wowa, a n ie wiedząc, ja k i będzie w yn ik  
rozsprawy i  n ie  mając żadnej możności o- 
brany .przed dnrzgocącemi oskarżeniami 
nezciwej opm ji, tonęła w bagnie najwyuz- 
dnńszych Wamałw i oszczerstw, posuAvajnc 
się do tego, że w inę śm ierci Nanułowioza 
zwalała na lewicę i Żydów.

A ż <oto przyszła rdaprawa swydotya. O- 
kazało się; że N iewiadomski n ie  jest wn- 
rja łen i, ale że jest prawo'wierayim eaide- 
kię.Tu, że jak  najczulsza soczewka w ehlon ił 
w sieb ie  „nau lrę" endecką, która zatruła 
mu ulinysł i serce. Po procesie nie sposób 
już by ło  dłużej odżegnywać się od pobra­
ły  anstwa ideowego z Niewiadomskim . Nie 
sposób by ło  odmawiać zbrodni charakteru 
poliłycancgo. 1 oto mamy tr/.ęcią fazę w 
tak zm ie n n ych  stosunlkach „C h jeny" do 
Niewifldomttkiego Nie można go zrzucić z 
obciążonych ty lu  zbrodniam i bark? Do-’ 
brze, A  w ięc przygnamy się doń, ale za­
razem wyszantażujeiny geszeft połityacBny 
dHa „C b jeny". zrobim y na N iewiadomskim  
infei’es „ch jeńśk i".

Zaczyna się istotn ie obmierzła propa­
ganda, mająca na celu g loryfikację Nie- 
u.iadomailctiego. Szerzy się po całym k ra ju  
k u lt dla „bohatera" narodowego. N iewin- 
domefki powiedżia l, że Polski joszcze n ie­
ma, lecz jęsS: tylko- Judeo-Polska, a „Chje-

na“ codzieim ie to powtarza w dziesiątkach 
artykułach. N iew iadom ski za wszystko zło, 
trapiące dziś Polak*, czyni odpowiedzial­
nym Piłsudskiego, a któż bardzie j od 
„Chijeny" nienaw idzi P iłsudskiego? „Chje- 
na“  i N iew iadom ski jednako nienawidzą 
demokracji. I  t. d. Skoro człowiek dla ta­
k ich  ..ideałów " zdecydował się na straszny 

I czym zdbójslwa, więc warto przekazać to 
pokoleniom  przyszłym, jako  „testament"...

Cóż z  tego, że został zabity easln iony 
i n iew inny człowiek, że dokonano m order­
stwa na najwyższym dostojniku niepodle­
głej Polski, okrywając hańbą im ię Polski 
wobec całego świata i wyrządzając nie- 
zmienną szkodę Polsce, że m orderstwa lo ­
go dokonał człow iek, k tó ry  nigdy czynnie 
nie występował przeciwko najeźdźcom? 
WisEvsiko to są drobiazgi1, bo oto ..Cnieua'* 
dzięki N iew iadomskiemu rozpoczęła okro.0  
„bo iia  tens twna “ .. .

Do szczytu cynizmu doszła jednak
„■Cli jena" w epilogu dramatu, gdy w yrok  
został w jtkonany. Póki is tnia ła niepewność 
co do  losu Niewiadomskiego, musiano bądź 
co bódź nieco tamować swe „uczucia", xnu- 
jfiano tu i owdzie bawić się w d wyznaczni­
k i  i  doonyśłuiki. A le  gdy klam ka zapadła, 
„C h jena" poszła „na całego". Pisze się 
penegiryiki 1 hymny na cześć zmarłego. 
Przypomni an o soliie odiuzu i nagle, że by ł 
dżiałaezein endeckim i nawet podnosi się 
jego zasługi na tem polu, podczas gdy k i l ­
ka tygodni tesmu zapewniała cała prasa en­
decka, że N iew iadom ski nic- wspólnego nie 
m ia ł z ruchem endeckim. Apoteozujo się 
go, jako wyraziciela, „ id e i narodowej", ja­
ko  wzór czystości, szlachetności i t. p.

I  gtdybyż przynajm niej te aaehęty i  u- 
w ió lb ien ia  by ły  szczere, gdyby istotnie by­
ły  wyrazom uczuć obozu, do którego Nie­
wiadomski należał każdą kom órką swego 
ciała i całą swą duszą! A leż n ie ! Cala o- 
brzyddiwość le j stypy „ch jeńsk ie f* polega 
właśnie na tom, że śm ierć N iewiadomskie­
go wyzystaje. »ię dla partyjnych celów 
..Czujemy*', m imo że osoba N i ewiadmnsk i ego 
je«t ję j zupełnie obojętna, czego dowodem 
cale zachowanie sic ,.Chjeny“  w»ofcec n ie ­
go otił c h w ili zabójstw-a Prezydenta. Po 
śm ierci, jak  za życia, wyznaczono mu role 
ślepego narzędzia d la  celów „chjeńsikich".

Prasa „ch jeńska" zapędziła się przy- 
teta tak dalece, że świadomie odwraca u- 
w-agę swych czytelników od faktu  zabój­
stwa Narutowiczći, a zbrodnie sanną nazy­
wa Udko „ko liz ją  z praw em ", że zupełnie 
przemilcza choćby to, że jeże li Niewiadcon- 
sSciego się apofeoBuje, jako zasłużonego 
męża, to przecież —  choćby dla przyzwoi­
tości —  należałoby uświadomić czytelni­
ków, kogo Polaka straciła w  Narutowiczu. 
Pomije się m ilczeniem, że ,Jdeal", d la  kt<V 

^ g o  zginął N iew iadom ski jest ideałem  
^ jsk ra fn ie jB a ie j reakc.fi, dla k tó re jby  Pol­
ska wówczas dopiero „b v ła ‘‘, k iedy  wstecz- 
niotiwo m ogło niepodzielną w n ie j sprawo­
wać władzę.

O wszysNtiem tom głucho w prasie 
..cbjeńskiej". Natomiast stać ją, by przybie­
rać pozę obrażonej niewinności i zarzucać 
m im  „zdeicaeinto", ‘gdy p ię tnu jem y je j ak-
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eję, dążącą do kanonizowania Niiewiadoin:- 
ekieęo na bohatera „narodowego1-.

Niech „Chjeuia" chlubi się Niewiadom­
skim. Winszujemy i nie zazdrościmy. Ale 
naród polaka, który w olbrzymiej większo­

ści nie ma nic wspólnego z „Chjeną11, sta­
nowczo odtrąca od siebie tego rodzaju 
nrzediStawicieli „idei narodowej11.

J. M. B.

W pańskich folwarkach.
Z całego kraju nadchodzą alarmujące 

wieści o masowem zwalnianiu robotników 
rolnych. Według najświeższych danych 
liczba wydalonych w samej Kongresówce 

, dochodzi do 16 tysięcy rodzin, w tej licz­
bie zwolniono: 1584 delegatów folwarcz­
nych, 582 mężów zaufania komisji wybor­
czych, oraz 52 robotników, którzy praco­
wali na jednem miejscu bez przerwy od 
25 do 45 lat. Licząc przeciętnie po 6 osób 
w rodzinie, otrzymamy cyfrc 96 tys. głów, 
nad którcmi zawisło widmo bezrobocia i u- 
trata mieszkania, gdyż według obowiązu­
jących praw z chwilą utraty pracy robot­
nik traci również mieszkanie.

Dla ludzi, znających stosunki dwor­
skie, cel tej masowej akcji jest aż nadto 
przejrzysty — zicmiaństwo w swej masie 
nie może znieść ruchu robotniczego na wsi, 
aczkolwiek tom przejawia się w formach 
kulturalnych i spokojnych.

Ziemianie z każdym nowym rokiem j 
dla postrachu rzucają tvsia.ee rodzin w o- 
bjęcia nędzy i poniewierki, by potem zruj­
nowanych i zubożałych, po wyprzedaniu 
za bezcen swego inwentarza, przyjąć z po­
wrotem do pracy, lecz na warunkach o no- j 
łowę niższych od normalnego wynagrodze­
nia robotnika-ordynarjusza.

W roku bieżącym chybione zwycię- ; 
stwo „ósemki" rozjuszyło wielu obszarni­
ków, dali więc ujście swej furji, wydalając 
582 rodźmy, z tego jedynie powodu, że 
ojcowie ich, świat! ej si od innych robotni­
ków i umiejący pisać, mogli spełnić wy­
magany od nich obowiązek obywatelski. 
Spotykamy się więc z wprowadzaniem w 
życie hasła „dałoj grarrotnyje” ze strony 
bolszewików prawicowych.

Opętani nienawiścią obszarnicy nie 
oszczędzili nawet i starych, zniedełężnia- 
łych robotników, którzy pracując n® jed­
nem miejscu od 25 do 45 lat, dali chyba 
tern samem dowód swej sumienności i pra­
cowitości. Cóż to znaczy że ci starcy zżyli 
sie z miejscem pracy, ludźmi, ba nawet z 
każdą' ścieżka i drzewem? Cóż, stali wi­
docznie za blisko związku, niechaj więc 
idą na starość chleba prosić.

Obszarnicy wywarli także zemstę na 
delegatach, bo ziemianin nie lubi, by na 
folwarku byli ludzie, pilnujący wykonania 
umowy pracy.

W bieżącym roku rzecz przedstawia 
się tern groźniej, że ziem'anie prócz walki 
z organizacją i porachunków osobistych z 
robotnikami, zdążają do wprouradzenia o- 
bówiązkowej posyłki, która jest niczem 
innem, jeno zmienioną formą pańszczyzny. 
Przeto każdemu poszukującemu pracy sta­
wia się jako warunek przyjęcia do pracy, 
aby prócz siebie dostarczył do całorocznej 
pracy, jeszcze dwóch dorosheh pracowni­
ków.

Obecne wynagrodzenie dzienne kate­
gorii pracowników znanych pod nazwą 
dniówek (domowników), prócz minimal­
nych naturalji wynosi od 150 do 250 mk„ 
nic wiec dziwnego, że chętnych do pracy 
na tych warunkach jest niewiele, chcą też

ziemianie kosztem robotnika-ordynarjiisza 
zdobyć jeszcze dwóch innych robotników.

Wielu z poszukujących pracy, nie ma­
jąc własnvch dzieci do roboty, zabiegało
0 najęcie takich pobocznych pracowników, 
Pracownicy ci zażądali tytułem zapłaty za
1 oczną pracę: mieszkanie, wikt, opał i go­
tówką 500 tys. mk. rocznie. Dotychczaso-

. wa pensja kwartalna takiego ordynsrjusza 
| wynosiła za III kwartał od 20 do 27 tys. 
i mk., skąd więc ma wziąć ten człowiek pół 
i mil jonami Niezależnie jednak od tego, po- 
' twornym skandalem jest żądanie obszar­

ników, aby rolnicy rolni dostarczali im sił 
dodatkowych i odpowiadali za nie,

Prócz zadania obowiązkowej posyłki 
ziemianie praktycznie uniemożliwili robot­
nikom znalezienie pracy. To też od dworu 
do dworu ciągr.ą liczne gromady bezrobot­
nych, przychodzą i odchodzą z niczem, bez­
radni i stroskani.

N'e troska o los organizacji robotni­
czej dvktuje mi te słowa, bo ta wytrzyma 
atak zblokowanego ohszarnictwa, tak jak 
przetrwała inne ciężkie chwile. Chodzi tu
0 żywołne interesy robotników i o dalszy 
stan stosunków folwarcznych, które mo­
gą się znacznie pogorszyć. Obszarnicy za­
dają od robotników zrozumienia dla swych 
interesów gospodarczych, godząc zarazem 
w okrutny sposób w interesy robotników, 
doprowadzając tysiące rodzin do ruiny i 
bezgranicznej nędzy. Obszarnicy pragną 
spoko 5n dla siebie, a zarazem cynicznie i 
brutalnie naruszają spokój swych pracow­
ników i to wtedy, kiedy oni swa sumienną '
1 ciężka pracą przyczynili się do wzrostu 
produkcji i szalonego zbogacenia obszar­
ników.

Hazardowną grę prowadzą p p , ob­
szarnicy!

J. Olszewski

kimś idealnym, niedoścignionym wzorem, 
rajskim zakątkiem, gdzie panuje przykład­
na harmonja, wieczny ład i niczem nieza­
kłócony porządek. Zapewniam was jednak, 
że tak jak wy wzdychacie do nieba, tak 
samo mieszkańcy niebios, słusznie niebo­
rakami zwani, tęskne spojrzenia rzucają 
ku nam, którzy jesteśmy dla nich zjfemią 
obiecaną, ba, krainą wszelkiej szczęśliwo­
ści.

— W rzeczywistości —• ciągnął dalej 
poeta — i mv i oni jeden stanowimy świa­
tek. Jeden świąt tysiąc razy bardziej od­
dalony od ideału, niż my od nich. I jak 
u nas, tak i u nich na górze, ostalniomi cza­
sy wielkie zaszły zmiany. Dawniej w nie­
bie wszechwładnie panował etatyzm. 
Wszystko bvło zmonopolizowane w rękach 
państwa niebieskiego, f deszcz i śnieg i 
wiatr i mróz miały swoje resorty, czyli 
państwowe dyrekcje monopolowe, które 
regulowały obrót temi artykułami codzien­
nej poixzehy. Tak trwało długie lata, aż 
póki do nieba nie doszły wieści o walce z 
etatyzmem, jaka się toczy tu u nas na zie­
mi, i o zaprowadzeniu u nas wolnego han­
dlu.

Szatani w piekle podnieśli istne pie­
kło.

— To nadużycie! — wołali — to kre- 
nowanie swobodnej inicjatywy kupieckiej! 
Precz z etatyzmem! Żadamv niezależności 
od oaństwa niebieskiego! Żndatny wydzier­
żawienia monopolów państwowych!

Niebo ustąpiło zbuntowanemu piekłu?
Lucyper wydzierżawił mróz i utworzy 

syndykat pod firmą „Mróz". Belzebub * 
kilkoma zbogaconymi djabłami załozyU 
koncern „Śnieg". Inne szatany zajozyA 
spółkę z ograniczoną poręką i wzię.* _ 
dzierżawę monopol wodociągów meoie-

CłJesienią koncern „Śnieg" i syndykat 
„Mróz" zamagazvnowali wszystek swoj 
towar i czekali. Czekali na wy some ceny, 
na popyt zimą wzmożony. Pociągnęu pa-

Minął jednak październik, minął lisiO- 
pad, minął wreszcie grudzień, styczeń miał 
się ku końcowi, a kupców jak nie było —*
tak niema. . „

  Źle — orzekł dyrektor „Śniegu —•
towar może się zepsuć.

  Kmcho — biadał Lucyper, prezes
Rady Nadzorczej syndykatu „Mróz" -y 
wiosna sie zbliża, a nasz towar nie znosi 
słońca. Musiipiy go wypuścić na rynek.

Niebieski pasek na śnieg i mróz pękł. 
Oto dlaczego mamy dopiero teraz zimę —- 
zakończył Jurek.

Poczem dodał:
| __ Przy systemie wolnohandlowyn*
li możliwe są najpotworniejsze niespodzian­

ki. I jeśli wam kiedy nad głowami z po­
godnego nieba piorun trzaśnie, to nie dziw­
cie sie. Wiedzcie, że to sprawa piekielnej 
endecji.

Roman Boski.

im h n t n
L

ISTa m arginesie.
Omawiano najrozmaitsze tematy. N aj­

pierw tematy t. zw. palące i dyskusja to-* 
czyła się gorąca. Powoli jednak zapał 
stygł; pojawiły się tematy umiarkowanie 
letnie, aż wreszcie rozmowa przeszła na 
temat obecnie zupełnie zimny,

— Że też dopiero teraz, niemal na 
początku lutego ustaliła się zima. Przecież 
jeszcze tej zimy ani wielkiego śniegu, ani 
uczciwego mrozu nie mieliśmy. Jakaś dziw­
na zinna: pluchy, wietrzyska, mgły i szaru­
gi, Obrzydzenie! — oburzał się p. Jan.

— Coś się zepsuło w państwie niebie- 
skiem, nie inaczej ■— zauważył sentencjo­
nalnie p. Edward, Ty, Jurku — zwrócił się 
do obecnego wierszoroba — opowiedz że, 
cc- się tam stało na górze. Musisz wiedzieć, 
bujając trzy razy ran dobę w obłokach. 
Mówże, czemu u nas tak późno zima zain­
stalowała się? Co tam takiego zaszło na 
górze?

— Nic osobliwego — odparł lekcewa­
żąco Jurek — to tylko wam, profanom, lu­
dziom przyziemnym, niebo wydaje się ja-

III.
Gdy prawodawstwo unormuje pewne 

minimum warunków pracy, pozostań,e ca­
ły szereg spraw, kł kych ono obejmować 
nie może. Pozostanie przedewszystkiem 
kwestja płacy, normowana dziś w znacznej 
mierze w przemyśle, rolnictwie, komuni­
kacji w drodze umów zbiorowych. Te o- 
stataie zdobyły sobie prawo obywatelstwa 
poza prawem pisanem, dziś jednak na pod­
stawie doświadczenia życiowego i wzorów 
państw innych (Francja, Szwajcarja, 
Niemcy, Austrja i t. d.) czas jest dać im 
podłoże ustay/owe. Prźedewszystfciem ato­
li winno się wprowadzić w życie poręczo­
ną w konstytucji wolność koalicji (art. 
108).

Zastąpienie ustawą dekretu o związ­
kach zawodowych Sejm ustawodawczy od­
łożył do czasu, przedstawienia ogólne; u- 
stawy o stowarzyszeniach. Zachodzą tu 
poważne obawy, ażeby pozorna wolność 
nie została skrępowana przez różne prze­
pisy rzekomo formalne, ażeby np. rejestra­
cja, przewidziana we wzmiankowanym de­
krecie, nie przeistaczała się w legalizacje.

Takie tendencje w swoim czasie mieli 
nawet niektórzy wyżsi urzędnicy Miiviste- 
rjum Pracy, którzy, niby guwernantka pro­
wadząca dziecko za rączkę, pouczali 
związki zawodowe jak mają układać swo­
je statuty.

Nie można byłoby się przenigdy zgo­
dzić na oddanie funkcji rejestracyjnych co 
do związków zawodowych w ręce admini­
stracji ogólnej. Jedynie powołanemi, jak i 
dotychczas mogą być organv Ministerjtwn 
Pracy, jako lepiej znające kwest je pracy, 
środowisko robotnicze i z natury rzeczy 
ujmujące sprawy z właściwszego stanowi­

ska, niż władze administracji politycznej, 
dla których przeważające znaczenie mają 
względy policyjne.

Prawo koalicji zawiera w sobie prawo 
strajku. Bez możności chwycenia się straj­
ku, jako* środka ostatecznego, ba nawet 
grożenia nim., koalicja robotnicza byłaby 
zltłdzpmem.

Przedstawiciele warstw kapitalistycz­
nych, a za nimi prasa prawicowa, mówią 
często o lenistwie, wyraża jącem się 
strajkach, nawołują do zaniechania ich W 
celu wzmożenia produkcji „dla dobra kra­
in"

Otóż robotnky polscy nie strajkują 
więcej od innych. r. 1921 utrąciła Pol­
ska wskutek strajków dniówek 8 429 720, f 
gdy Francja 14 974.750. Niemcy 42.450.265. 
Araglja 99.034 020. Polska więc zajmowa­
ła p o d  ty m  w z g lę d e m  m ie jsc e , odpowiada­
jące mniej wieocj jej uprzemysłowieniu. 
Strajki doby powojennej nie osiągały wła­
ściwe nawet celu dawnego — podnosze­
nia skali życiowej, chodziło już tylko o er 
trzymanie się na dotvchczasowvn pozio­
mie. Ten wviszv poziom całej klasy pra- 
cuiącej jest przecież też potrzebny „dla 
dobra kraju".

W puściźnie po państwach zabor­
czych pozostały przepisy, sprzeczne z pra­
wem koalicji. Zostały § 367, 368 i 509 ro­
sy jsk ieg o  kodeksu karnego, zawierające za­
kaz strajków, pozostał § 253 niemieckiego 
kodeksu karnego, używany przez sądy nie­
mieckie przeciwko „zagrożeniu strajkiem", 
zostały przepisy niemieckie, zakazujące 
strajku robotnikom rolnym i niektórym in­
nym grupom, uchylone w Niemczech do­
piero 12 listopada 1918 r., a więc już po 
odłączeniu się dzielnicy polskiej. >

S;r»siiiBlt Mn.
TEATR „ROZMAITOŚCI**.

„Dom Magdaleny", komedja w 4 aktach 
Tadeusza Konczyńskiego.

Gustaw Dorsza (J. Węgrzyn) „człowiek 
idei", (nie określony—  niestety — artysty­
cznie, jako figura indywidualna), wierzący 
w konieczność odnowy życia publicznego 
przez podniesienie go pod względem etycz­
nym, mówca i działacz wpada w sieć intry­
gi rycerzy przemysłu. Ta „partja błota" 
trzęsie rządami prowincjonalnego sniasta i 
prowadzi bank „Concordia1*.

Komedja rozwija się w czasie najazdu 
bolszewickiego i krwawych walk na froncie, 
a wielkich łajdactw na tyłach na tle dostaw 
wojskowych (patrz rap. rozgrywający się w 
tych dniach proces b. dyrektora „Rozwoju" 
p. Krzemińskiego), oraz innych sprawek 
rzekomych „patrjotów". Bankowi „Concor­
dia" zagraża krach. Jego udziałowcy, figury 
raaiysowane precyzyjnie, z zacięciem i mo­
cą nieznaną dotąd u Korczyńskiego, a mia­
nowicie: szczwany, pełen frazesów „bogooj- 
czyźnianych" prezes banku Druszecki (coti 
amore wystudiowany przez p. Staszkow- 
skie^ol, Szulligu (J. Śliwicki), M'kolaj T|V 
runda (Skarżyński), poseł i radykał (jata 
radykał?), Maurycy hr. Włodek (świetny 
Owerłłoł, wyga, -cynik i tchórz —'postana­
wiają sharmonizować „interesy publiczne 
z prywatnemi". Chcieliby sprowadzić bez 
c!a wagony „manufaktury" zagranicznej, 
aby ją rozsprzedać do cenach... filantropij­
nych, ale ich nazwiska, zbvt znane, nic da­

ją gwarancji. Rząd nie zgodzi się. Za para- 
wanik będzie im więc służył niepokalany 
Dorsza.

Naiwny działacz dał się złapać. Pozna­
je on za pośrednictwem córki Druszecki ego 
(II. Zahorska), ślicznej rozwódki i grzesznej 
Magdaleny, bandę „Concordia". Niedo­
świadczony, ufny, uwierzył w filantropię i 
daje swoje nazwisko. Manufaktura sprowa­
dzona, banda zaczyna „harmonizować". 
Dorsza jednak zorjentował się... i tu roz­
grywa się szereg doskonale obmyślanych, 
z mistrzostwem dram a tycznem i teatralnem 
zbudowanych scen. Przeciwkp skoalizowa- 
nej mafji staje Dorsza sam jeden. Oświad­
cza, że sprawę wyświetli i prawdę wykry­
je. Czcigodna szajka wpada w szał strachu. 
Usiłuje szantażować Dorszę. Ale napróżno. 
Samotnemu bojownikowi o uczciwość przy­
chodzi z pomocą Magdalena, dotąd dwu­
znaczne zajmująca stanowisko.

W d*mv bawiącej .się, swobodnej ni 
nadto, kipiącej życiem damulki nastąpił 
pod wpływem Dorszy przewrót. Zrywa z 
„partją błota", która się na niej mści za to 
w sposób okrutny, bo własny ojciec wysyła 
ją do domu obłąkanych. Sceny te buchają 
życiem, odznacza i a się doskonałą budową 
i werwą, zręcznością oraz kUcJigenrją d ia­
logu, odsłaniającego w sposób mistrzowski 
nędzę ełegar^kich szopenfeldziarzy i kla- 
wiszników. Widownia reaguje raz po raz 
burzą oklasków.

Zakończenie sprawy, z lakiem napię­
ciem dramatyeznem przeprowadzonej w 2 
i 3 akcie, w akcie czwartym słabsze. Mag­
dalena wydostaje się ze szpitala, Dorsza

zwycięża, ooprawda tylko „moralnie”, je­
den z eleganckich rzezimieszków odbiera 
sobie — za kulisami — życie. Lud wzbu­
rzony, śpiewając „O cześć wam,* panowie", 
czy „Czerwony sztandar", daje swe potęż­
ne poparcie słusznej spraw ę Dorszy. Jest 
w tym akcie ciekawa scena: Magdalena wy­
znaje miłość Dorszy w obecności jego na­
rzeczonej, miłość siostrzaną. Scena ta nie 
jest wyzyskana, a szkoda.

Kończyński wzniósł się w dwu aktach 
tej sztuki na wvżynv nieznane nam dotąd 
w jego twórczości. Podjął temat ohydnej, 
bezkarnej deprawacji życia gospodarczego 
niepodległej Polski i zażądał głośno oczysz­
czenia organizmu społecznego z arystokra­
tycznych i burżuazyjnych oszustów krymi­
nalnych, podkopujących byt państwa, obni­
żających walutę, żerujących na głodzie i 
nędzy „ukochanej ojczyzny" pod płaszczy­
kiem cynicznego frazesu patriotycznego. 
Ten trudny artystycznie lemat opracował 
znakomicie pod względem dramat’"~mvm i 
teatralnym w dwóch aktach. „Dodatnia" 
postać Dorszy jednak jest sztywna i nieży­
wa. „Człowiek idei" — to dramatycznie za 
mało, to tylko schemat.

Bohaterką zresztą sztuki i jej motorem 
jest Magdalena.

Nawiasem mówiąc, rolę tę interpretuje 
inteligentnie, przekonywująco, bez pozy p. 
Zahorska. Dlaczego tę artystkę w innych 
sztukach reżyserj® traktuje po macoszemu? 
W interpretację i"bli Magdaleny p. Zahor­
ska włożyła wiele pracy i widocznie w pra­
cy tej pomagała jej również reżyserja (p. 
Chaberskiego). P. Z. posiada wybitny ta­
lent aktorski, ale mało wyszkolony. W „Ma­

gdalenie" jednak, poza paru usterkami (pe­
wna kandastość ruchów i grymasy twarzy-— 
w pierwszym akcie) grała Zahorska świet­
nie.

Przemiana grzesznicy, grzęznącej W 
„partji błota", jej przejście w krąg etycz­
ny Dorszy uzasadnił autar prawdziwie i 
subtelnie. Budzące się w tyej piękno i po­
trzeba czystości drga iskrami artystycznej 
prawdy, czego o  Dorszy powiedzieć r.ie mo­
żna.

Sztuka ta z pewnością nie będzie na 
rękę sferom geszefciarskim, kupieckim i pa­
skarskim, Przyłożono w niej Istotnie siekie­
rę do korzenia i, co najważniejsze, przyło­
żono z wielką zręcznością i umiejętnością. 
Gdyby całość sztuki była wytrzymana W 
tern napięciu, wycyzelowana z taką staran­
nością i znawstwem teatru, jak w scenach 
aktu 2 i 3-go, repertuar polski zdobyłby 
utwór społeczny pierwszorzędnej wartości 
artystycznej i społecznej. Tak jesteśmy 
przesyceni literackiemi wypocinami na temat 
trójkąta, zdrady małżeńskiej i mieszczań­
skiego erotyzmu, że wyzwolenie z tego i au­
towego kręgu witamy zawsze z entuzjaz­
mem, I tą tvlko drc**ą, czerpiąc z bujnego 
życia współczesnej Polski, może powstać 
repertuar świeży. Kombinacje czvsto lite­
rackie i eksperymenty wyłącznie formalne 
nie wyDrowadzitvby teatru nirfdy z maraz­
mu, w jaki pm ądł. Tembardziej dziwi nas, 
że komedja Sieroszewskiego i Kluszczyń­
skiego p. t. „Zamach" nie może jakoś do* 
czekać się swej kolei.

Zygmunt Kisielewski.
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Wszystkie te przepisy zgodnie z kon­
stytucją winnv utracić swoją moc. Doma­
galiśmy się tego już na początku istnienia 
Sejmu ustawodawczego w r, 1919. Wresz­
cie pozornie uznał to za słuszne i rząd (ga­
binet Ponikowskiego) i wniósł projekt w r. 
1922. Pozornie tylko, gdyż, nie poprzesta­
jąc na uchyleniu starych przepisów anty- 
strajkowych zaproponował inne, które gro­
tą  wprowadzeniem gorszrjgo bodaj stanu 
Prawnego, niż dotychczasowy. Dopuszcza­
ją one interpretację znacznie bardziej roz­
szerzoną niż analogiczne ustawy niemiec­
kie i atrstrjackie. Wskrzeszają to, co w 
Niemczech w przededniu rewolucji (25 
oiaja 1918 r.) zostało uchylone, o czem 
Pplscy projektodawcy, jak widać z uzasad­
nienia, nie wiedzą. Tak samo jak ów uchy­
lony § 153. Niem. Ust. Przemysłowej rzą­
dowy projekt polski nie poprzestaje na o- 
gólnych karach za gwałt, groźby i t  d., 
Pragnie je zwiększyć, o ile wykonywane 
są przez strajkujących robotników na ła­
mistrajkach, pragnie z łamistrajków wła­
śnie uczynić benj aminków prawa, otoczo- 
nych jego specjalną opieką.

Prawdziwe prawo koalicji i strajku 
*>ie może być tylko czczą deklaracją, win-

umożliwić zrzeszonym robotnikom 
Wszelkie dopuszczalne środki agitacji i 
i wafla.

IV.
Ograniczenie władzy dyscyplinarnej 

pracodawców przez robotników, udziaf .ich 
w układaniu regulaminu pracy, w nadzo­
rze nad urządzeniami ochronnemi, wpływ 
na kwest je przyjmowania i wydalania,, za­
rząd instytucjami dla użytku robotników 
przeznaczonemi — wszystkie te i podobne 
czynności mogą być przez ogół robotników 
danego zakładu wykonywane tylko wtedy 
gdy posiadają oni swoje stałe przedstawi­
cielstwo. W formie „konstytucji fabrycz­
nej1’ demokracja, panująca w ustroju po- 
litycjinem urzeczywistniać się zaczyna w 
ustroju organizmów gospodarczych. Pra­
wodawstwo przedwojenne znało tylko pa­
r u j ę  tego rodzaju instytucji, przykładem 
lego może być rosyjska instytucja staro­
stów fabrycznych.

Porewolucyjny "’kres przyniósł ustawy 
u „rodach pracy'4 (tak je nazywa wniosek 
socjalistyczny w polskinż Sejmie ustawo- 

awczym) w Niemczech, Austrji, Norwe- 
81Ł Czechosłowacji. Na mocy niemieckiej 
Us~ wY i nasz G. Śląsk posiada już „rady 
Okładowe”, jak je tara nazywają. Prawa 
rdd uie ograniczają się już dziś do spraw 
uzysto robotniczych, które przykładowo 
Wyliczaliśmy powyżej. Sięgają one po u- 
uzmł w organizacji i kierownictwie pro­
dukcją.

Jost to kardynalny, nowoczesny po­
stulat polityki robotniczej. W miarę jego 
urzeczywistniania klasa robotnicza prze­
staje być czysto mechanicznym, a staje się 
coraz głębiej twórczym czynnikiem życia 
gospodarczego. A w a z  ze wzrostem wyro­
bienia proletarjatu w tej nowej roli roz­
szerzać się stopniowo mogą ramy demokra­
cji gospodarczej.

„Rady zakładowe" nie m ogą być prze­
ciwstawiane związkom zawodowym, które 
k ie ru ją  polityką robotniczą w całych gałę­
ziach przemysłu, przeciwnie winny być im 
Podporządkowane i przez nie kierowane.

Są one szczeblem najniższym, dla o- 
garnięcia zaś całokształtu życia gospodar­
czego w państwie potrzebna jest instytu­
cja szczytowa, Według projektu socjali­
stycznego miała nią być samodzielna „iz­
ba pracy".

Konstytucja w art. 68 rozstrzygnęła 
^coo inaczej, zapowiedziała mianowicie 
utworzenie Izby pracy najemnej jako jed­
nej ze składowych części Naczelnej Izby 
Gospodarczej Rzeczypospolitej.

Bądź co badź i ta decyzja otwiera 
cość szeroką drogę w kierunku naszych 
cążeó. Należy tylko zapowiedzianą przez

Konstytucję instytucję jaknajrychlej do ży­
cia powołać.

«»#
*

Nie próbowałem w szkicu niniejszym 
wyczerpać tematu. Mówiłem o kwesljach, 
zdaniem mojem, najważniejszych, takich 
przytem, które ■%ywoływać będą różnice 
zdań, niekiedy ostre walki. Chodzi mi 
zwłaszcza o zwrócenie £a  nie uwagi zor­
ganizowanych towarzyszy robotników. J e ­
śli opóźnia się rozwój ustawodawstwa ro­
botniczego wskutek opieszałości Rządu  ̂i 
większości Sejmu, toycnergja kół robotni­
czych słabnąć nie móże. Związki zawodo­
we mają tu niezmiernie dużo do zrobienia.

Ich opinje, materiał otrzymany na 
podstawie doświadczenia jeszcze
bardziej dotychczasowa działalność i ini­
cjatywę posłów socjalistycznych.

B. Ziemięcki.

I  sp iis  pHwswfcS.
W-dn. 31 ub. m. odbyło się zebranie 

Zarządu Centralnego Komitetu pracowni­
ków państwowych, wybranego na zjeździe 
związków pracowników państwowych, któ- 
rv odbył się w dniu 28 i 29 stycznia. Zarząd 
ukonstytuował się w następującym składzie:
/  Prezes Piotrowski — Związek Ins­

pektorów szkolnych, wiceprezesi: Raa­
be Henryk — Zaw. Z w. Naucz, szkół 
ś r J j i n i c h ,  Ciembroniewicz Józef— Zw»., 
urzędników państwowych, Buczek Jan— 
Zaw. Zw. Praą. Kolej., sekretarze: Rut­
kiewicz Remigjusz — Zaw. Zjednocz. 
Poisk. Kolej., Kisielnicki — Zw. Naucz. 
Szkół Powszechn., Mucharski — Zw. 
Prac. Poczt., Telegr. i Telef. Skarbnik 
Kwiatkowski Stefan — Tow. Naucz. 
Szkół wyższych.
Z ramienia Zarządu C. K. P. P. w dn. 

1 b. m. udała się delegacja w osobach pp.: 
Raabego, Grvlowskiego i Kwiatkowskiego 
Henryka ze Lwowa do p. ministra Darow- 
skiego, j ako tymczasowego przewodniczące­
go Rady Minis ' rów, na czas wyjazdu Pre­
zydenta Ministrów p. Sikorskiego do Zako­
panego, z przedstawieniem postulatów pra­
cowników państwowych. Delegacja zapro­
testowała przedewszystkiem przeciwko sta­
nowisku referenta ministerjalnego na kon­
ferencji ze związkami w dniu 31 z. m., któ­
ry oświadczył, źe dołoży wszelkich starań, 
aby przeprowadzić na Radzie Ministrów 
swój p ro je k t ,  nie uwzględniając poprawek, 
wniesionych przez związki zawodowe. P. 
minister Darowski odpowiedział na to, że 
wszelkie poprawki, wniesione przez związ­
ki, będą wzięte pod uwagę.

Następnie delegacja przedstawiła za­
sadnicze postulaty związków, do których 
największą przywiązuje wagę, wiec: zmniej­
szenie rozpięcia tabeli płacy, włączenie w 
ustawę prac kolejowych, tak zwanych sta­
łych dziennie płatnycn, korzystniejsze za­
szeregowanie i zaliczenie przepracowanych 
lat.

S Z T U K A  A  P O L IT Y K A .

Dnia 4 lubego, w niedzielę, o godz. 8-ej 
wieczorem w sali Muzeum Przemysłu i Rol­
nictwa tow. Zygmunt Kisielewski wygłosi 
odiozyt p. t. „Sztuka a polityka".

Bilety w cenie od' mk. 600 do ‘2.500 są 
do nabycia w administracji „Robotnika", w 
międzyzwiązkowej komisji kulturalno-ar­
tystycznej, Bracka 18, w Księgarni Robot­
niczej, Wspólna 17, w Sekretariacie Związ­
ku zawodowego Literatów polskich, Brac­
ka 5, od godiz. 5—6 po .poi. i w księgarni 
„Igtnia" (Krak. Praedim. 9).

K a r t k a  w f  h o r c z a *
Przepisy wyborcze do Kasy Chorych określają, jaka ma być wi 

Podajemy tu kartkę wyborczą, którą n s f le ż y ń w y c iją ó  je M-p u  W? 
k r o p k o w a n e j  l na którą należy głosować 4 go lutego.

wielkość ką tki- 
z d łu ż  lingi

Rajmund Jaworowski

Kronika poliyczna
EXPOSE P. MIN. GRABSKIEGO.
Na najbliższem posiedzeniu komisji 

skarbowo-budżetowej p. minister skarbu 
Wł. Grabski wygłosi exposć o naprawdę 
skarbu, z uwzględnieniem systemu docho­
dów Rzeczypospolitej, jaki będzie przyję­
ty przez rząd.

USTĄPIENIE NACZELNEGO DYREKTORA 
P. K. K. P.

Naczelny dyrektor Polskiej Krajowej Kasy 
Pożyczkowej, dr. Bigo, ustąpi! z zajmowanego 
stanowiska, zatrzymując jednak pełnienie obowiąz­
ków jednego z członków dyrekcji.

Naczelne kierownictwo P. K. K. P. powierzo­
no tymczfeowo p. Karolowi Rybińskiemu.

ZJAZD KONSULÓW.
4 i 5 k  m. odbędzie się w Wiedniu zjazd kon­

sulów polskich z Austrji, Czech i Węgier. Jako 
delegaci Min. spr. zagr. wyjeżdżają dziś pp. dr. 
Schimitzek i  dr. Lubaczewski.

Poseł Królikowski na wolności.
Poseł komunistyczny Stefan Królikowski, 

przebywający w więzieniu przy ul. Batorego, zo­
stał wypuszczony na wolność. Nastąpiło to na sku­
tek uchwały sejmowej. Królikowski przyjechał do 
Waxszkwy.

ULGI DLA UCHODŹCÓW ŻYDOWSKICH.

Niektóre organizacje żydowskie otrzymały ze 
źródeł wiarogodnych iniormacje, te  przy pertrak­
tacjach z rządem o losach uchodźców żydowskich 
z Rosji, przyrzeczone zostały pewne ulgi, aczkol­
wiek jeszcze nie ogłoszone, ponieważ w tych 
dniach władze lokalne mają otrzymać urzędowe 
rozporządzenie. Wykonanie okólnika b. ministra 
spraw wewnętrznych p. Kamieńskiego o wysiedle­

nie żydów', .przybyłych z Rosfi, ma być odroczone 
do 15 kwietnia. Posiadacze numerów konsulatów 
angielskich i  amerykańskich mają pozostać do 1 
września, właściciele zaś przepustek zakordooo- 
wych otrzymają termin odroczenia do 1 stycznia; 
wszyscy zaś otrzymają paszporty do 1 marca bez 
wizy urzędu emigracyjnego. Imigranci, jadący do 
Palestyny, również otrzymają prawo pobytu w 
Polsce do 1 września. Również emigranci, którzy 
przybyli do Polski legalnie, otrzymają pozwolenie 
na pobyt do 1 stycznia 1924 r. Wszyscy zaś ucie­
kinierzy z Rosji, nawet materjalnie zabezpieczeni, 
mają 15 marca opuścić Polskę. Prześladowani za 
przekroczenia .polityczne mają utrzymać prawo 
azylu.

TROCKI W BERLINIE.
Z Berlina donoszą, że w ubiegłym ty­

godniu bawił tam w ciągu trzech dni sam 
p. Trocki. Pobyt Trockiego otoczony był 
głęboką tajemnicą.
ANTYPOLSKA PROPAGANDA W CZECHACH.

\Sp Czechach rozpoczęto w ostatnich tygo­
dniach ostrą aatipolską agitację, skierowaną ku 
wywołaniu irredenty czeskiej na polskim Śląsko 
Cieszyńskim, na Spiszu i Orawie. Wobec tego je­
dnak, że akcja ta nie ma powodzenia wobec braku 
Czechów w łych krajach, prowadzona jest propa­
ganda dla wywołania odpowiedniego nastroju 
wśród Czechów i Morawian. Całej tej robocie pa­
tronuje organizacja p. n. „Narodni Jednota". Rząd 
czeski jak dotychczas nic stawia tej przeciwipoł- 
skiej agitacji żadnych przeszkód, czego dowodzi 
notatka „Narodnicb Listów" o publicznych konfe­
rencjach organizacji przeciwipolskicfa, na których 
przemówienia wygłaszają osoby urzędowe. Na ze­
braniach podpisuje się rezolucję protestu przeciw­
ko odcięciu wschodniej części Śląska Ciesz, i o- 
derwaniu Spiszą i Orawy. Rezolucje kończą się 
zapewnieniem, że ziemie te bezprawnie „zagrabLo­
ne", wrócą do CzechI

Wybory do Kasy Chorych.
A dresy biur wyborczych.

Niech każdy sprawdzi —-  stosownie do swego miejsca zamieszkania — - gdzie ma
głosować!

(Ciąg dalszy).

Biuro wyborcze — Sosnowa 4 (Oddział Kasy 
Chorych. Bagno, Chmielna (strona parz. od Nr. 42 
do 124 wł. i nieparz. od Nr. 41 do 73 wł.}, Ciepła 
(strona parz. od Nr. 2 do 14 wł,). Graniczna (N-ra 
1 i 3), Grzybowska (strona nieparz. od Nr. 1 do 31 
wł.), Komitetowa, Królewska (strona nieparz. od 
Nr. 37 do 51 wł.), Marszałkowska (strona nieparz. 
od Nr. 103 do 153 wł.), Marjańska, Pańska (strona 
par. Od Nr. 2 do 54 wł. i nieparz. od Nr. 1 do 53a 
wł.), Plac Grzybowski, Próżna), Sienna (stromi 

■parz, od Nr, 2 do 70 wł. i nieparz. od Nr. 1 do 69 
wł.), Sosnowa, Śliska, Ś-to Krzyska (strona parz 
od Nr. 46 do 54 wł. i nieparz, od Nr. 37 do 43 wł.). 
Twarda (strona parz. od Nr. 2 do 26 wł. i nieparz. 
od Nr. 1 do 47 wł.). Wielka, Zielna, Złota (strona 
parz. od Nr. 10 do 78 wł. i nieparz. od 11 do 85 wł.) 
Żelazna (strona parz. od Nr. 20 do 24 wł.).

Biura wyborcze— Zagórna 9 (Szkoła Powszech­
na): Czerniakowska (strona parz. od Nr. 116 do 158 
wł. i nieparz. od 119 do 195 wł.). Fabryczna, Gór­
na (strona nieparz.), Huzarska, Łazienkowska. Mą- 
czna (strona nieparz.), Nowo-Sielecka, Przemysło­
wa, Rozbrat (strona parz. od Nr, 2 do 24 wł.), U- 
łańska.

Biuro wyborcze —— Al. Ulazdowskie 25 ( Szko­
ła Powszechno): Agrykola, Bagatela, Batorego A- 
leja, Flory, Klonowa, Koszykowa (strona parz. od 
Nr. 2 do 34 wł. i nieparz. od Nr. 1 do 41 wł.), Li­
tewska, Marszałkowska (strona parz. od Nr. 2 do 
52 wł.), Mokotowska (strona parz. od Nr. 12 do 36 
wł. i nieparz. od Nr. 19 do 45 wł.), Natolińskav No- 
wowiejskańfstrona parz. od Nr. 2 do 24 wł. i nie­
parz od Nr. 1 do 5 wł.). Parkowa, Piękna (strona 
nieparz. od-Nr. 1 do 27 wł.), Plac Unii Lubelskiej, 
Róż Aleja, Służewska, Szopena. Ujazdowskie Ale­
je (strona Parz. od Nr. 2 do 14 wł, i nueparz od Nr,
1 do 25 wł.).

Biuro wyborcze — Solec 93 (Centrala Kasy
Chorych): AL Jerozolimskie (strona parzysta), A-
leja 3 Maja (strona parzysta), Boduena, Bracka 
(strona parz. od Nr. 16 do 22 wł. i nieparz. od
Nr. 17 dc 27 wł.). Chmielna (strona parz. od Nr. 2
do 40 wł. i nieparz. od Nr - 1 dc 37 wł.), Ci:ha,
Czerwonego Krzyża, Dobra (stior.a parz. od Nr. 2
do 46 wł. i nieparz. od Nr. 1 do 45 wł.), Drewnia­
na. EUklryczna, Foksal, Hortensja, Jasna (strona 
parz. >J Nr 2 do 16 wł. i nieparz. c-ł Ni I do 4 
w ł) K u11.a, Kościuszko -skus W yc-zcie, Le­
szczyńska (strona nieparzysta). Marszałkowska 
(strona parz. od Nr. 100 do 134 wł.), Moniuszki, 
Nowy Świat (strona parz. od Nr. 16 do 72 w L i  nie­
parz. od Nr. 15 do 63 wł.), Nadbrzeżna. Oboena 
(strona nieparzysta), Okólpjk, Ordynacka. Plac 
Napoleona, Przeskok, Szpitalna. Sewerynów Sien­
kiewicza, Słowackiego, Szczygla, Smolna (strona 
parz. od Nr. 6 do 42 wł. i .nieparz. od Nr. 5 do 29 
wł,), Solec (strona parz. od Nr. 34 do 70 wł. i nie­
parz. od Nr. 81 do 117 wł.),, Ś-to krzyska (stro- 
na nfosparz. od N. 1 <io 35 wł.). Tamka* Topiel* Wa- 
recka, Widok Wysoka Zajęcza, Zgoda, Złota (stro­
na parz. od Nr. 2 do 8 wł. i nieparz. od Nr. i 
do 9 wł.).

Biuro wyborcze — Mokotowska 5 (Ijzkoła Po­
wszechna): Daleka, Filtrowa, Kolon ja Staszyca,
Koszykowa (strona nieoarz. od Nr. 43 do 81 wł.), 
Lwowska. Marszałkowska (strona nieparz. od Nr. 1 
do 57 wł.), Mokotowska (strona oarz. od Nr. 2 do 
10 wł. i nieparz. od Nr. 1 do 17 wł.), Nowowiej­
ska (strona parz. od Nr. 26 do 42 wł. i nieparz. od 
Nr. 7 do 29 wł.), Polna, Plac wyścigowy, Kaszyń­
ska, Sucha, Śniadeckich, Topolowa, Tarczyńska.

Biuro wyborcze — Poznańska 11 (Szkoła Po­
wszechna): AL Jerozolimskie (strona nieparz. od 
Nr 35 do 127 wł.), Chałubińskiego, Emilji Plater, 
Hoża (strona parz. od Nr. 46 do 88 wł. i nieparz. 
od Nr 33 do 69 wł.), K o s z y k o w a  (strona parz. od 
Nr 36 do 88 wł.). Marszałkowska (strona nieparz., 
od Nr. 59 do 101 wł.. Nowogrodzka (strona parzy­
sta od Nr. 32 do 84 wł. i nieparz. od Nr. 35 do 75 
wł.l, Oczki, Piękna (str. para. od Nr. 38 do 68a 
wł. i nieparzysta od Nr. 29 do 49 wł.), Poznańska 
Składowa. Starynkiewicza, Ś-tej Barbary, Wilcza 
(strona parz. od Nr. 36 do 78 wł. i nieparz. od 
Nr. 35 do 79 wł.). Wspólna (strona parz. od Nr. 46 
do 66 wł. i nieparz. od Nr. 43 do 79 wł.). Żelazna 
(strona parz, od Nr. 2 do 18 wł. i  akiparz, od Nr, 1

do 17 wł.), Żórawia (strona parz. od Nr. 36 do 46 
wŁ, i nieparz. od Nr. 39 do 49 wł.).

Biuro wyborcze — Królewska 19 (Szkoła Po­
wszechna: Bielańska, Daniłowiczowska, Długa
(strona parz. od Nr.* 24 do Nr. 52 wł. i nieparz. od 

Ęk. 17 do 63 wł.). Elektoralna (strona parz. od 
Nr. 2 do 22 wł. t nieparz. ad Nr. 1 do 15 wł.), Fre­
dry (Kotzebue), Graniczna (strona parz. cała i nie­
parz. od Nr. 5 do 17 wł.), Hypotecznó, Kozia (Jun­
kierska), Kaipucyńskai, Krak. Przedmieście (stroną 
nieparz. od Nr. 11 do 77 wł.), Króiew»ka (strona 
parzysta), Leszno (strona nieparz. od Nr. 1 do 37 
wł.). Miodowa (strona nieparzysta), Nalewki (stro­
na parz. od Nt. 2 do 8 wł.), Niecała, Nowo-Sena- 
torska, Ogród Saski, Orla, Ossolińskich (Czysta), 
Plac Krasińskich (strona nieparz. cała), Plac Sa­
ski, Plac Teatralny, Plac Żelaznej Bramy, Przecbo. 
dnia, Przejazd (strona parzysta), Ptasia, Rymar­
ska, Senatorska (strona parz. %d Nr. 6 do 44 wi 
i nieparz. od Nr. 13 do 37 wł.), Skórzana, Solna 
(strona parzysta), S-to Jerska (strona nieparz. od 
Nr, 17 do 23 wł.), Tłomackie, Trębacka, wierzbo­
wa, Zimna (strona parzysta). Żabia.

Biuro wyborcze — Wilanowska 24 (Szkoła Po­
wszechna): Al. 3 Maja (strona nieparz.), Czernia­
kowska (strona parz. od Nr. 160 do 212 i niej>arz. 
od Nr. 197 do 231 wł.), Górna (strona parz.), Kar­
pia, Książęca, Ludna, Mączna (strona parz). O- 
krąg, Rozbrat (strona parz. od Nr. 26 do 54 wt».j 
nieparz. od Ny 1 do 7 wł.). Smolna (strona parz. 
od Nr. 2 do 4 wł. i nieparz. ód Nr. 1 do 3 wł.), So­
lec (strona parz. od Nr. 2 do 32 wł. i nieparz. od 
Nr. 1 do 79 wł.), Szara, Wiejska (strona parz.), 
Wilanowska, Zagórna.

Biuro wyborcze—Krucza 21 (Szkoła Powszech­
na): Al. Jerozolimskie (strona nŁen^tz. od Nr. i
do 33 wł.), Al. Ujazdowskie (strona parz. od Nr. 16 
do 40 wł. i nie, z od Nr. 27 do 51 wł.), Bracka 
(strona parz. od Nr, 2 do 14 w U i nieparz. od Nr. 1 
do 15 wł.). Hoża (stroma parz. od Nr. 2 do 44 wł, 
i nieparz. od Nr. 1 do 31 wł.), Ks. Skorupki. Kru. 
cza, Marszałkowska (strona parz. od Nr. 54 do 98 
wł.), Matejki (Instytutowa), Mokotowska (strona 
parz. od Nr. 38 do 62 wł t nieparz. od Nr. 17 do 
73 wł.), Nowy-Świat (strona parz. od Nr. 2 do 14 
wł. i nieparz. od Nr. 1 do 13 wł.), Nowogrodzka 
(strona parz. od Nr. 2 do 30 wł. i nieparz. od Nr.
1 do 33 wł.), Piękna (strona parz. od Nr. 2 do 36 
wł.), Plac 3 Krzyży. Wiejska (strona nieparz.). Wil­
cza (strona parz. od Nr. 2 do 34 wł. i nieparz. od 
Nr. 1 do 33 wł.), Wspólna (strona parz. od Nr. 2 
do 44 wł. i nieparz. od Nr. 1 do 41 wł.), Żórawia 
(strona parz. od Nr. 2 do 34 wł. i nieparz oo Nr.
1 do 37 wł.).

Biuro wyborcze — tniyitierska 10 (Szkoła Po­
wszechna): Brudno-wska, Czynszowa. Inżynier?™
Konopacka, Kamienna, Kowelska, Kowieńska, le t ­
nia, 11 Listopada (d. Eksolanasłowa « Ś liw k a ) , 
Mała, Równa, Środkowa. Stalowa, Stolarska Strze­
lecka Świeża, Szwedzka, Wileńska, Zaokopow®, 
Żerańska.

Biuro wyborcze — Szeroka 11 (Szkoła Po­
w s z e c h n a ) :  Blaszana, Brukowa (strona nieparz.).
Dębowa, Florjańska, Jasińskiego. Jagiellońska, Lu- 
kasińskiego, Namiestnikowska Olszowa, Park A- 
kksandryjski, Panieńska, Ratuszowa, Szeroka!, Tar­
gowa (strona nieparz.), Zygmuntowska.

Biuro wylrcrcze — Nieporgcka 4 (Szkoła Pt*  
wszeckna): Białostocka, Folwarczna (strona P"*- 
od Nr. 12 do 20 wł. i nieparz. od Nr. 11 do 25 wł.). 
Grodzieńska, Nowa. Nieporęoka, Radzymińska (u- 
lica i szosa) (strona nieparz.). Śnieżna, targow a 
(strona parz.), Tarchomińska, Wiosenna, Ząbkow- 
ska (strona nieparz.).

Biuro wyborcze —  Skaryszewska 15 (Szkoła  
Powszechna): Blizka. Brakowa (strona parz.), Głu­
cha, Gocławska, Grochowska (stroma parz. od Nr.
2 do 50 wł. ł nieparz. od Nr. 1 do 77 wł.), Joselo 
wicza, Kałuszyńska, Kamionkowska, Kępna Kro 
wia. Lubelska, Marcinkowskiego. Mińska, Nowiń­
ska. Owsiana, Poniatowskiego aL, Rybna, Skary­
szewska. Skaryszewski Park S k a ry sze w ie  Pola, 
Sokola, Sprzeczna, Szawebka, Teraspolska, W a. 
werska, Wrzesśńska. Zamojskiego, Zielemecka A- 
leja. Komisariat Wodny (Mieszkańcy statków, ber- 
linek i domów pływających na Wiśle).

(Dokończenie w sobctaiia numerze).
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W  Z a g łę b iu  R o b ry ,
OGÓLNE POŁOŻENIE W ZAGŁĘBIU.

Paryż, 1 lutego. (PAT). Jak donoszą 
z Dusseldorfu, ogół ludności w zagł. Ruhry 
zachowuje spokój. Wobec porzucenia w 
drodze dwuch pociągów przez personel 
kolejowy niemiecki, iimkcjonarjusze kole­
jowi francuscy poprowadzą pociągi na 
miejsce przeznaczenia. Express Paryż— 
Warszawa zatrzymany został przez kole­
jarzy niemieckich w Kolonji. Do tutej­
szych funkcjonariuszy niemieckich nade­
szło z Berlina rozporządzenie rządu Rze­
szy, zawiadamiające, że kara dwuch lat 
ciężkich robót najmniej grozi każdemu, 
fetoby dostarczał władzom okupacyjnym 
danych statystycznych z zakresu produk­
cji i handlu węgla, żelaza i stali. Połącze­
nia telefoniczne i telegraficzne przyprowa­
dzono do stanu normalnego. Jak donoszą 
z Essen, we wszystkich kopalniach oraz 
przemyśle praca ma przebieg normalny.

DALSZE ARESZTOWANIA. 
Berlin, 1 lutego. (PAT). Donoszą tu o 

aresz'owaniu na terenie zagłębia Ruhry 
burmistrzów miasta Cleve' i Hanau.
FRANCUSCV TTP7FDNTCY OBEJMUJĄ 

URZĘDY CELNE.
Diisseldorf, 1 lutego. (PAT). Francuscy 

urzędnicy celni objęli w posiadanie urzędy 
celne i- kom orv w Dusseldorfie.

POŚREDNICTWO BALFOURA. 
Wiedeń, 1 lutego. (PAT). „Neue Freie 

Presse" w depeszy z Londynu powtarza za

informacją „Daily Chronicle", jakoby Bal­
four miał się podjąć pośrednictwa nieofic­
jalnego między Niemcami i Francją.
WYJAŚNIENIE WŁADZ OKUPACYJ­

NYCH.
Paryż, 1 twtego. (PAT). Komisja fran­

cuska dla spraw kolejowych w zagłębiu 
Ruhry oświadczyła funkcjonarjuszom nie­
mieckim, że bynajmniej nie chodzi jej o 
wstrzymanie komunikacji z Berliągm, ani 
też o przeszkodzenie transportowi artyku­
łów żywności do zagłębia Ruhry.

NOTA FRANCUSKA.
Paryż, 1 lutego. (PAT.). Rząd francu­

ski wczoraj po południu przedłożył niemiec­
kiemu pełnomocnikowi, radcy ambasady,

: Hoschowi notę, w której wskazuje na uchy­
bienia ze strony Niemiec, stwierdzone na 
posiedzeniu komisji odszkodowań w dniu 
28 stycznia 1923 r. wobec Francji i Belgji.

DEMONSTRACJE W KRÓLEWCU.
Królewiec, 1 lutego, (PAT). Ubiegłej 

nocy odbyły się tu wielkie demonstracje 
uliczne, skierowane przeciw misji francu­
skiej i angielskiej, oraz przeciwko konsu­
latowi polskiemu. Demonstranci powybi­
jali wszystkie szyby w konsulacie. Policja 
starała się rozproszyć demonstrujących, 
którzy atoli rozproszeni w jednem miejscu 
zbierali się natychmiast w drugiem. Kon­
sulat polski w Królewcu zawiesił swoje 
czynności,

Ruch rstófiiczjj.
Do wszystkich Komitetów Okręgowych, 

Obwodoury/ch i Miejscourych, oraz do 
wszystkich nowopowstałych organizacji 

i mężów zaufania.
Niniejszym zwracamy się do Was, To­

warzysze, o natychmiastowe nadesłanie do 
Sekretarjatu Generalnego, Centralnego Ko­
mitetu Wykonawczego P. P. S. (Warsza­
wa, ul. Warecka 7) dokładnych adresów 
wszystkich znajdujących się na terenie Wa­
szego działania Komitetów Partyjnych i 
nowopowstałych organizacji, oraz adresów 
mężów zaufania.

Naszą prasę partyjną prosimy o prze­
druk niniejszego komunikatu.

Sekretarjat Generalny CKW. PPS.
C. K. W.

W czwartek dn. 8 lutego o godz. 5 pp. 
w lokalu Związku Polskich Posłów Socjali­
stycznych odbędzie się posiedzenie Central­
nego Komitetu Wykonawczego PPS.

Tow. tow. członków CKW. prosimy o 
przybycie na posiedzenie.

Sekretarjat Generalny.
Dzielnica Jerozolima! Jutro o godz. 7 

wiecz. w lokalu dzielnicy, Chłodna 41,- od­
będzie się nadzwyczajne ogólne zebranie 
członków dzielnicy w sprawie wyborów do 
Rady Kasy Chorych i obecnej drożyzny. 
Referat wygłosi tow. Szczypiorski. %

Dzielnica Powązkowska. Dziś o godz. 6 
w lokalu dzielnicy ,Okapowa 30 m. 16, od­
będzie się ogólne zebranie członków dzieln.

Chadecy i enperowcy zaprotestowali,
ponieważ klasowe związki zawodowe nic 
chciały wspólnie z nimi konferować. Robo­
tnicy ich wyśmiali i pozwolili im tylko przy­
słuchiwać się obradcm. Obrady trwały ao 
godz. 1-ej w nocy dn. 29 ub. m. i skończyły 
się we wtorek z pomyślnym dla robotników 
rezultatem.

Zwycięstwo robotników jest zupełne. 
Komisja parytetyczna, o której utrzymanie 
wybuchł strajk, pozostaje w mocy na czas 
nieograniczony z tern, że przez 2 miesiące 
nie wolno jej żadnej ze stron wypowiedzieć.

Poza podwyżką, obliczoną według wzro­
stu drożyzny od dn. 15 grudnia, ustalonego 
przez Komisję Parytetyczną, robotnicy os­
trzy ma ją jednorazowy dodatek za styczeń 
w wysokości 90% płacy tygodniowej, obli­
czony na podstawie pełnego, Ł j, 6-dniowe- 
go zarobku.

kPn. 30 ub. m. w Domu robotniczym w 
Bielsku odbyło ^ię wielkie zgromadzenie, 
na którem robotnicy uchwalili przyjąć po­
wyższe warunki i od dn. 1 b. m. wrócić do 
pracy)

Chadecy zażądali zastępstwa w komi­
sji parytetycznej, którego dotąd nie mieli. 
Robotnicy odmówili, ponieważ chadecy i en­
perowcy nie chcieli wziąć odpowiedzialno­
ści za strajk*

Paskarze miejscowi już znowu podwyż­
szyli wszystkie fceny.

^ Warszawska Rada Związków Zawodo­
wych wzywa wszystkie klasowe związki

u l i

Konferencja Lozańska.
'TAKTYCZNA TREŚĆ NOTY 

POINCAREGO.
Paryż, 1 lutego. (PAT.). Po zasięgnię­

ciu informacji w kołach bardziej kompe­
tentnych, Agencja Havasa ma możność ka­
tegorycznie stwierdzić, że depesza Prezy­
denta Poincarćgo do Mustafy K**nala Pa­
szy nie zawiera w zupełności tych myśli, ja­
kie jej imputował paryski ,,Journal'’. ^  
swej głównej osnowie aota Poincarego 
zwraca uwagę na to, że w chwili obecnej, 
gdy rokowania dobiegają do kresu, wszel­
kie odroczenie podpisania traktatu pokojo­
wego niweczyłoby wielkie dzieło pokoju. 
Sprzymierzeńcy, jak podkreśla nota, mają 
świadomość, że poczynili wszelkie wskaza­
ne usiłowania, aby dać Turcji warunki po­
kojowe, sprawiedliwe, zabezpieczające jej 
niezawisłość teryiorjalną, oraz niezależność 
poi i tycząą i dobry stan finansowy. Turcja 
wobec tego może bez żalu przyjąć przedło-

Nota Poincarego nie miała bynajmniej na 
celu podkreślanie nie-dcfinitywnego charak­
teru przedłożonego traktatu pokojowego i 
nic nie mówiła o tem, Jakoby Francja była 
skłonna do nowych ustępstw.

żonę jej warunki pokojowe nawet,w tym ____ _______ _________
wypadku, gdyby miała przy tem poczynić kański delegat Ćhild s ^ ^ d z ih
jeszcze pewne drobne ustępstwa. Postępu-

l i r  ł / J , «  T * .  _  f  J  ’ _  1  _  * _ 1  _ 1  _

STANOWISKO FRANCJI.
LeaJield, 1 lutego. «(PAT). P. R. — 

Angielska radjostacja w Leafield komuni­
kuje: Rząd angielski otrzymał od Poinca- 
rćgo zawiadomienie, że w razie, gdyby kon- 

' ferencja w Lozannie me doprowadziła do 
porozumienia, Francja zastrzegą, sobie pra­
wo rozpoczęcia bezpośrednich pertraktacji 
z Turcją,

o ś w ia d c z e n ie  d e l e g a t a
AMERYKAŃSKIEGO.

Lozanna, 1 lutego.^ (PAT.). P. R, Po
przemówieniu lorda. Curzona przemawiali 
kolejno delegaci Francji, Włoch, Japonji, 
Ameryki, Rumunji i Jugosławji. Wszyscy 
popierali całkowicie tezy Curzona, Amery-

o l  a i C n  ł* t - .  J - . —3w_"X |ze
|ąc w ten sposób, Turcja będzie działała 
zarówno w swoim własnym interesie, jak i 
w interesie sprawy pokoju powszechnego.

przedstawiciel państwa niezainteresow.ine-
go, radzi Turcji przyjęcie traktatu. Odmo- 
wa podpisania traktatu byłaby — zdaniem 
Childa — prawdziwą katastrofą dla TurcjL

Wieści z Kłajpedy.
PERTRAKTACJE NIE DAŁY WYNIKÓW

Ryga.ąi lutego. (PAT.). Z Kłajpedy 
donoszą: Na żądanie komisji En tenty, aby
powstańcy,w Kłajpedzie rozbroili się, pre­
zes dyrektorjafu Simonajtis odpowiedział, 
że postanowienie w tej sprawie może po­
wziąć tylko główny komitet okręgu Kłajpe­
dy. Simonajtis nie rozumie dążeń komisji 
o utworzenie nowego rządu, albowiem rząd 
w Kłajpedzie istnieje już w formie dyrekto- ‘ 
rjatu, mającego za sobą poparcie mas ludo­
wych. Dyrektorjat ten władzy się nie wy­
rzeknie i będzie bronił jej 'z orężem w rę­
ku, przyczem odpowiedzialność za ewen-

9 •
tuahry przelew krwi musiałaby spaść na ko- 
misję. Po otrzymaniu powyższej odpowie­
dzi Simona jtisa, komisja oświadczyła, że u- 
waża za trwające w dalszym ciągu zawie­
szenie broni i oznajmiła, że zwrócą się po 
instrukcje do odnośnych rządów.

ULTIMATUM KONFERENCJI 
AMBASADORÓW.

Paryż, t lutego. (PAT). — Konferen- 
cja ambasadorów postanowiła wczoraij wy­
stosować do rządu litewskiego ultimatum, 
wzywające go do odwołania w przeciągu 
siedmiu dni powstańców litewskich z ob­
szaru Kłajpedy.

Dzielnica Śródmiejska. W piątek d. 2 
lutego p godz. 11 rano w lokalu dzielnicv, 
Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się nadzwy­
czajne ogólne zebranie członków dzielnicy. 
Referat polityczny wygłosi tow. poseł Nor­
bert Balicki.

Dzielnica Jerozolimska. Jutro 6  g. 7 
w lokalu dzielnicy, CXtodna 41, odbędzie 
się ogólne zebranie członków dzielnicy.

Dzielnica Powiąle. Jutro o godz. 7 w 
lokalu dzielnicy, Solec 68, odbędzie się o- 
gólne zebranie członków dzielnicy, na któ­
rem tow. Zawadzki Edward wygłosi refe­
rat n. t. „Polityka PPS. i wybory do Rady 
Kasy Chorych",

zavwdowe, należące do Warszawskiej Ra­
dy, do przybycia we wtorek dn. 6 lutego o 
godz. 6 pp. na konferencję związków zawo­
dowych, które odbędzie się w lokalu przy 
ul. Wareckiej 7 m. 4.

Porządek dzienny następujący: 1) Mię­
dzynarodowa sytuacja polityczna. 2) Spra­
wa 8-godzirmego dnia pracy. 3) Sprawy or­
ganizacyjne. 4) Sprawy opieki nad dziec­
kiem robotniczem. 5) Wolne wnioski.

Obecność wszystkich członków W. R, 
Z. Z, bezwarunkowo konieczna.

Sekretarjat W. R. Z. Z.
Zw. Prac. Miejskich, Warecka 7 m. 4. Jutra, 

t  j. w sobotę w lokalu Związku, Warecka 7 m. 4, 
odbędzie się zabawa towanąyska dla członków 
Związku i ^ch rodzin. Karty wstępu nabywać mo­
i m  w Sekretarjacie Związku.

iirt

Związek Pracowników Krawieckich. Dziś o j .  
11 rano w lokalu Związku, (Bracka 17} odbedzie 
się zebranie wszystkich pracowników krawieckich 
damskich i męskich w sprawie wyborów do Kasy 
Chorych i w sprawie ustalenia warunków płacy na 
m. hity.

laiyisja iratt iistayjskiii
Berlin, 1 lutego. (PAT). Wczoraj w u- 

’ rzędzie spraw zagranicznych odbyła się 
wymiana dokumentów ratyfikacyjnych 
traktatu zawartego w Rappallo. Wymiany 
dokonał ze strony Rzeszy minister spraw 
zagranicznych von Rosenberg, ze strony 
Rosji — ambasador Kresćinskij-

l liii Mli.
SPRAWA ROZBROJENIA. * 

P a r y ż ,  1 lutego. (PAT). Na środowem 
popołudniowem posiedzeniu Rady Ligi Na­
rodów przedstawiciele Czechosłowacji, i 
Węgier zaakceptowali arbitraż Ligi Naro­
dów w sprawie delimitacji granicy węgier- 
ske-czechoslowackiej. Następnie w związ­
ku ze sprawą redukcji zbrojeń omawiano 
budżety państw europejskich na ootrzeby 
wojskowe r,a lądzie, na morzu i powietrzu 
z r. 1914 craz obecne, poczetn zadecydo­
wano Zwołać międzynarodową konferen- 

*• cję dla spraw rozbro]enia po zakończeniu 
obrad panamerykańskiej konferencji w 
Sant-Jago de Chili. Międzynarodowa kon­
ferencja miałaby na celu rozciąguięcHe mg-

cy obowiązującej waszyngtońskiego trak­
tatu morskiego na państwa, które tego 
traktatu nie podpisały.

Slsii a iis iis  w t e p .
Londyn, ! lutego, (PAT). — Na po­

siedzeniu w sprawie konsolidacji angiel­
skiego wojennego długu w Ameryce, gabi­
net doszedł do wniosku, że Anglja zobo­
wiązaniom swym podoła.

ZWYCIĘSKIE ZAKOŃCZENIE STRAJKU 
W BIELSKU-BIAŁEJ.

Podajemy według „Naprzodu" nastę­
pujące dane o przebiegu strajku w Bielsku- 
Białej:

/Dn. 29 ub. m. odbyło się zgromadzenie 
strajkujących robotników przy udziale oko­
ło 15.000 ludzi. Przemawiali tow. pos. Żu­
ławski oraz tow. Sokołowski i Lukas. W 
niedzielę odbyły się zgromadzenia w Cie­
szynie, Goleszowie, Skoczowie, Sporyszu i 
Czechowicach/) na których referowali tow. 
Pająk i inni. Wszędzie uchwalano wytrwać 
w strajku aż do zwycięstwa.

W fabryce progów kolejowych w Dzie­
dzicach policja internowała wszystkich ro­
botników w liczbie 50. W tej sprawie inter­
weniował tow. Sokołowski w starostwie w* 
Bielsku. Aresztoanych w ubiegłymi tygodniu 
robotników wypuszczono, z wyjątkiem 3-ch, 
z więzienia. Dn. 29 ub. m. pojechał do pro­
kuratorii w Cieszynie tow. dr, Gross i uzy­
skał telefoniczne polecenie prokuratorj i do 
sądu w Bielsku, aby aresztowanego Mickie­
wicza zaraz uwolniono, pozostali zaś dwa j 
mieli być wypuszczeni po zbadaniu aktów.

D. 29 ub. m. o g. 4 pp. zaczęła się kon­
ferencja między fabrykantami a robotnika­
mi w magistracie w Białej. W konferencji 
wzięli udział: pos. Żuławski, sekretarze za­
wodowi, oraz kilkunastu delegatów robotni­
ków; ze strony fabrykantów przedstawicie­
le Związku przemysłowców, dalej przedsta­
wiciele władz i inspektorzy pracy.

U  il-oiw ialiray.
U. R.

Na ręce tow. Ignacego Daszyńskiego, 
w dniu Jego Imienin, mec. K. D. złożył na 
Uniwersytet Robotniczy 2 miljany mkp.

TOW.
UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO 

(T. U. R.)
* Sekretarjat T. U. R. chwilowo mieści 
się w lokalu „Robotnika Warecka 7 i pod
tym adresem należy skierowywać całą ko­
respondencję. Godziny przyjęć codziennie, 
z wyjątkiem świąt i niedziel, między 5 a 7
pp.

Związek Niezależnej Ml. Socj. W  niedzielę, 
d l .  4 hrtego o godz. 4 pj>, w Klubie Atademicielc 
(Marszałkowska 97-a) odbędzie się dalszy ciąg 
dyskusji nad referatem tow. Hołówki „Kwestjs 
narodowościowa w Polsce". Wstąp d k  członków 
i  sympatyków bezpłatny.

Od Administracji.
Prosimy wszystkich tych 

Szanownych Prenumeratorów, 
którzy opłacili p r e n u m e r a t ę  na 
luty według normy styczniowej, 
o dopłacenie różnicy najpóźniej 
do 8 lutego.

%

Etia ta io ly  i
Bytom, 1 lutego. (PAT). Prace ratun­

kowe na kopalni Heinitz trwają w dal­
szym ciągu. Wczoraj do godz. l t  w nocy 
wydobyto dała 60 zabitych. Pożar został 
już stłumiony. Dziś do godz. 9 rano wy­
dobyto 103 zabitych, 49 robotników znaj­
duje się jeszcze pod ziemią. Sądy w O- 
polu wyznaczyły 1 miljon marek na za­
kup żywności dla rodzin, których ojcowie 
padli ofiarą katastrofy,

Kapujcie 81 Pożyczkę Złoi?.
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W sobotę dn. 10 b. ra o godz. 10 wlecz. łta- 
ra*iem Z. W. M. S. odbędzie się. w Klubie Aka- 
ńemiczek zabawa taneczna. Bilety w cew* rok. 
5.000 u kaL Brunera, Domażskisgo, Tyllsu.

—™ r
Osk. Grochal i Packan zostali uwol­

nieni w całości od winy i kary.
Oskarżony Bednarczyk i prokurator 

wyroku nie przyjęli i zastrzegli sobie 3 dni 
do namysłu.

t e  o nim rei. I i i 3 ii Howl
1 Przed sądem okręgowym karnym w  
-Krakowie odbyła się we wtorek czwarta 
v- rzędu rozprawa o rozbicie zgromadzenia 
^wiazku ludowo-narodowego i pobicie re­
daktora „Gońca" Rymara.

Na ławie oskarżonych zasiedli: low.
Bolesław Bednarczyk, Józef Grochal i  
r®d-ca miejski Jan Packan, oskarżeni o 
•-'prodnię gwałtu publicznego i U szk odzen ie
ciała.

Trybunałowi przewodniczył p. Hu- 
baczek, jako wotanci zasiadali pp. Kraus
* hederowicz. Oskarżał prokurator Micha- 
:0’»vski. Poszkodowanego posła Rymara za­
sypow a! adw. dr. Lewandowski. W szyst­
kich oskarżonych bronił adw. dr. Józef 
Rose n zweig.

Akt oskarżenia zarzuca wszystkim o- 
ekarżonym, ż e  dnia 31 iipca 1922 r. w Kra- 
KOwte, na salę wynajęty na zabranie 
krakowskiego Koła Związku iud.-nar. przez 
Prezesa tegoż Związku, Stanisława Ryroa- 

, <-iojm e napadli i tamże na jego osobie
• az na osobie d-ra W ładysława Świrskie-

gwałt wyrządzili, a to dla dogodzenia 
-wej nienawiści.

Oskarżeni na rozprawie wyparli
uV. f\J~ *

•do

ZfsiJ m
5*iOTvsi5ia gitUy warszawskiej.

Dolary St. Zjedm. 38000—34000—33330. 
Be’gja 1730—.1780.
Berlm 0 .07^ —0.77’̂ .
Londyn 153000—158000-U57S0. 
iParyń 1000-2010—ĆD30.
Praga 875—970-080.
S&wagearjn 0335—0474)—6350.
W:«dee 49.00—48.50.

w  w i e l l Ł i m
M a t e r i a ł y  b ł a w a t n e .
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Okrycia damskie
U b i o r y  i  ( P a l t a  m ę s k i e
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Okrycia d&srskio
Pluszowe jedwabne 

„ wełniane
„  kasztankowe
„ krecio-

Pilśniowe

SE?"

Rfl H R A T

«rX
$■o*•c
en
«N

Bas
sięt, •  ̂ •» w*.pi A Y»

twierdząc, żę weszli bez przeszkód 
^ah —  red. Rytnar sprowokował zebr&-

CENTRflLfl 
S ł u g a  S 3  m .  7

Telefors 134 78.

2c zagroził na modłę czasów' caż- 
co . sProwadzeriem policji do sali, rzu- 
^  na osk. Packana, którego zebranie 
/y o ra ło  przewodniczącym i wtedy to ze- 
n -3 r> rzuci^ się w obronie osk, Packana 

** i^ymara i pobili go.
Redaktor ~

U W A G A !
Proszą się rr*»-kona< i t  n«j’ań- 

s/e żódl® Ubrań M»*®utch oraz 
m»ferja)y htowatne damskie i m ę­
skie w wielkim wyborze

nn dogodnych watmnkneisi
n a  r a t y  i  z a  g o t ó w k ę

tylko 11

M .  R c i s e o b l t s m a
P a ń s k a  6 ,  m .  8 ,  f r o a t .

m n i s i i f

P e l t a
Zamszowe 
Velourowe 
Angielskie 
Kn sterowe 
Kowerkotowe 
Bostonowe 
Sukienne

tyffc.© w  znasi.®j ISFmio
w m p smi m&>

- K fiSM  &BSJii3 
Bostonowe 
Gabardinowe 
Kowerkotowo 
Sukienne 
Szewiotowe 
Angielskie 
Tenisowa

Garnitury m ęskie 
Kamgarnowe 
Bostonowe 
Szew iotowe

N>
O
X
o

Angielskie Sr
Tenisowe
w różnych odcien iach

S. Ili.

II
Hsrunkś iocodu

i
F I L J A 

# w *; a  2 5
skiep

ko , iV7 ‘jiKlor iiGoifca" Krzywy, zeznał ja- 
HDl a"1 ’ roz^ c’e  zgromadzenia było 
soei n,?’jyaae przfcz zorganizowaną bojówkę 
lvód ls ‘Vc 2 ną, uzbrojoną i że ma na to do- 

xV‘ .osobie st. radcy policji Banacha.
s,t- radca P°Gcji Banach 

istn ll ■ Ifcanak, ż« mu nic nie wiadomo o 
j-r • w -Vrakowie bojówki socjałistycz- 

'  IT P f n° Wanem rozbiciu zgromadzenia.
J rybunał odmówił wnio«kov;i obroń­

cy, aby wezwano kilkunastu świadków dla 
stwierdzenia, i i  wstęp na salę był dla 
• s. ystkich wolny, ze zgromadzenie było | 

wymierzone przeciw Naczelnikowi Państwa I 
! że zgromadzenie to. jako nielegalne, nie ’ 
l oalega ocłuonie ustawy.

Prokurator Michałowski zażądał uzna- i 
vi.r , ^kmym i wszystkich obwinionych ' 

STa}tu p ó ź n e g o ,  -aby w  ten ! 
p^sób położyć kres waśniom  

p<rty j nv m .

fómatja. AitistyiiD, M i  fetij 
B a lsa m  J a p o ń sk i
Fabryki Chemicznej „FGEa

Edward {jU*Mee i S-ka
ź ą d a ó  <&» w s a y s tS d c h  a-ętcŁacJs £ s k ła *  

eiach  a p t o c z n y s h ,

w r  f i s  r a f f
i  z a

.  O k r y c ia  faaskh U b io r y  up |jg

Di

W
napadom

Rajwykwinlniejsze 0K R V 03A  I 
ta7  damskie oraz

Zastępca poszkodowanego Rymara —  
i I.]- ''Vabiąc ^^iałalność Związku lud.-nar.
J ? ” ta sweć°' p rzyu czył się do poatępo- 

sn ta karnego —  żądając dla p. Rymara 
oól 500.000 rok., za leczenie 80.000 mk. 

dr p  koócu obrońca oskarżonych adw. 
don nzweifS- w <Jłuiazerri przemówieniu 

lQagał się pr;ccdewszystkiem oceny spra- 
2 e stanowiska ustawy i spr a wiedli wo-

pzięki interpelacji Związku hid.-nar, i 
us! K ym artykułom „Gońca” o ciężkiem
^ s t e T 2*"3” .C‘« a P’ Ry Ula,ra\  nakazat mi- ( M t V M K V  
uwj . sprawiedliwości w drobnej sprawie ! g  «  W
S  *eni€ Bednarczyka, a śledztwo i j ^  B

s^dową toczone pod naciskiem jed- 
°. stronnictwa politycznego — co zatru-

do nabycia n a jlsn ie j na najdogodniejszych  
w a r m s t ia c h  b a z ip cu śo eF n io  ut K c a c e w t ii

I C s p i s e ^ ń s k a  1 3 ,  m .  2
obok Miodowej, telef. S 0 3 -4 7 .

U W  A G A T  P a r t e r  n a  p r a w o .

IIPiKZ l łal2ł|R
5  M a  R a t y  i z a  g o t ó w k ę

f
KOSTJU- J

-ubiory m ę sk ie
r,a n sjifejjo iS n ieiftsyc!-! «wat‘M«fc»ch 

SI W 44 S  A 1 Nideszly świeże modele 
N o w o l i p i e  3 0 .  m .  8 ,  f r o n t

ll-gle p i ę t r o .

H
N
g
3U.e
XI

B

niezależność władz

prawnym wykazuje 
oskarżeni nie dopuścili się za-

15 5 * “
« v  * .
rilR W ei t a  sbredm. I
żeni Pobudki, dla których oskar- ;
że działaj- 113 2eDranic, stwierdzą ohrouca, I 

i Robotnicy*icW ,°br°nie interesów państwa, i 
nic dla aw aniKOWSCy PoszIi na zebranie 
przeciwstawić**!?’ ^ cz abY obecnością swą \ 
endeckiej, m a j • deiKOralizującej robocie j 
gę najwyższy,^ ceIu Poniżać powa- {
nic endeków  n& t Z  - J ^ c z e s n e  działa- j 
nem z (Jgniw w i„ .n,e Krakowa było jed-
doprowadziły do S f  ,u abrod2.i ' k |ór£ 
la Rzeczypospolitei ę  ,kVaiiia ^rezyden- j 
edwage i stanąć na Wv^ ,  P ^ m ie n  ttucć ;

pod uwagę p o w v ż S ^  *>:o- j
ferowaniu wyroku. R ob otn ik^  ^hi ^  PTP  
aęli w  obronie P a n s t w o w j S ? k‘, " Zy 
Warunkowo uwolnić <>d w in y '• k '

Po naradzie Trybunału pL J !Z u ,-  , a ' 
►s? ł os i ł nasteoujacv ' mczą-

o 4 -csj i . 3 «c| w  O B  V i
j powtórzenie programu P R E / ó J E R Y  świetnego 
j programu na luty, złożonego z 14-tu A trfe lie ii 
j w  ŁDSe»lfc£m zupełnie nowych d!a War­

szawy. O 4 ej dzieci piacą połowę.

®V o g ło s ił n a stęp u ją cy  w y ro k •
Oskarżony Bolesław Bednarczyk zo- 

, ‘al uznany w nnyin zbrodni gwałtu n „ .  
bcznego z § 83 u. k. i zasądzony na. 2 roie

le^> ,s,<*^czegot tak, ze ma do odbycia 
zcze karę wiezienia przez; I miesiąc.

Kronlkap
Wzrost drożyzny w miesiącu styczniu.

Komisja dla zbadahia wzrostu kosz­
tów utrzymania na posiedzeniu w dn. 1-go 
lutego określiła wzrost drożyzny za ubiegły 
miesiąc styczeń dla rodziny robotniczej, 
składającej się z 4 osób, na 52,70%. Trzech 
przedstawicieli ,,Lewiatana” odmówili pod­
pisania protokułu. Delegaci robotników za­
kwestionowali zbyt niskie obliczenie cen 
chleba i innych artykułów spożywczych.

Wires/ fto*ii6w utrzymania w Łodii. Lódika 
korniej*, do katb.ni* con kositpw utrzymania usta­
lili, że dnia 1 lirtejo b. r. k«szt ekwnaefo ulrzy- 
lnania roditoy P*-*c»vniŁc7«j, sfchwUjąoej li< x 4 
o«ćb, wynosi 7., 62,70 m»r«k, w porówasaiu wj(>£ 
z cenami 1 3tyc^nn koe^ł irłr/  t e tj, wi.rśet o 
2.794,46 ro a rek, to wynoai 55,14%,

W iec w  sprawie drożyzn y. Polaka Or­
ganizacja W olności obw. warsz. urządza 
dziś o eocLz. 12 w  poł. w  sali kina ..Palace”,

C hm ielna 9, w iec  p u b liczn y  na tem at: „D ro­
żyzn a , jej sp raw y  i sp o so b y  zw a lc za n ia ”. 
P rzem a w ia ć  b ęd ą: p os. D iam ond , p os. R u ­
d ziń sk i, ob. D m yn arow icz i  inni. B ile ty  do  
n abycia  p rzy  w ejśc iu .

Obchód 4 5 0 -te j rocznicy urodzin Miko­
ła ja  K o p ern ika  w  Toruniu . Program  u ro­
cz y sto śc i b ę d z ie  n a s i :  !8  lu teg o  o d czy ty  
p op u larn e p o  p o ł. w e w szy stk ich  szk o ła ch  
i w  „D w orze  A rtu sa ” . 19 lu teg o  u ro cz y ste  
n ab ożeń stw o , p och ód , o d s ło n ięc ie  tab licy  
p am ią tk ow ej. P o  poł.: O tw arcie  b ib ljo tek i 
m iejsk iej im . K opernika, p o w sta łe j z p o łą ­
czen ia : b ib ljotek i m iejsk iej, s ły n n ej rządo*  
w ej g im n azja ln ej i tu te jsze g o  T o w a rzy stw a  
N au k ow ego . A k ad em  ja  u ro czy sta  z  p rzem ó­
w ien iem  prof. B śrkem ńajera z  K rakow a. 
G a lo w e p rze d s ta w ie n ie  w  tea trze  m iejsk im  
z  p ro log iem  p. A rtura  G órsk iego . P o  p rze ­
m ów ien iu  r iu t  w e  „D w orze A rtu sa ” . P o ­
sz c z e g ó ln e  m om en ty  ob ch odu  b ęd ą  z d ję te  
film ow o.

STAN POGODY 
(wodftąg danych Państw. Instytutu Metcomofflog.^

Temperatura uajwyiŁsza wyonwlis wceoAj w 
Waswowue —2*0, osinićaaa —7°.4. W Ssi»p-aiieui 
aaswyBKM +1.°4. najtuŁA-aia —3.°0.

JYseraitd-ywsjiy przebóg pcgic*>r w  dniu <M- 
sśejazyn:; PYsowuanie pochnwBico, cp°<iy, dakzy 

j -wzrost tennpwaiuiry wiatry z po'uduio aaeJjudu.

€*<aa da&innfkśw krafen-wskis-ii. Z datóesn w<2 x>- 
rajsryiii pokJiwjtśacyty dfeiennM fcafcorsv^© cenę 
eyzemii.iarsia z 200 na 800 ml:.

ZE B R A N IA  I ODCZYTY.
Z Kok Akad. St«w. Wolnoroy^liokli Pol. Za­

rząd Aksi'd. Koła Slow, -Wolnocnyśl. PoJ. aawiidia- 
mia, że jutro o g«xte. 7*4 w lżkuiiu Sbnwi, Królew­
ska 16. odibędiće wę osiczył ob. M. Luberkiego p. %, 
„UiWsd i powalane blblji *. iWtięp woiny dla czjfon- 
lidw f  wprowuriaoEybh gości1.

Niedziele SlowiaśMrie. Da:. 4 l>. ui. (nienfawla)
0 gódz 8 'wtocz, .w kkffiu Pnł^c. Klubu Art. (tiotet 
Poto;a) IPaiweł Zręeew wv-gtsi oricsfttt: ^Snm taen. 
ko, tPolsfea a Sl-owaaTKZW*1*”. Odesyt ten jen! u- 
rządraomy alaranśeiu. SbiheiaińaSćeso Tow, Satukl
1 Kufaury,

z A b a w y .  \
Bal Kota Wioślarty. W Kasyme Urzędników 

Państwowych, Nowy Świat 67, odbędzie się bal K. 
W. W. dn. 3 lutego o godi. lOJ  ̂ wiecz. Ala człon­
ków i wprowadzonych gości. Bilety nabywać moż­
na przy wejściu.
W YPADKI.

Wypadek kołej*wy. Gdy pociąg i;>oapiewn.y nr. 
803, Lwów—Wareaxwa a  trttyniaj się  pod ey®nalero 
na piaąj-eźdtBie przy «1. Ź&laa*i wyMkhfSł s niego 
celem acyibscc-go dfc0śc:ia óo duumu, SS-ie’loIa Env'Ija 
PJnna, ©aangeiiczka Chmietme 30. IW *ym e r e e  
nadijetihal manewrujący psrowóa, pod który doshoH 
się Piwna_ Lc.k’iv, Pogotowi’* ćżwnordaai jfatnenie 
prawwgo >p«kidz!a 7 ofiojezjiat oraa reny  t*» głow ie  
i po QTO'tmnlStt pr^ywióad f«eew«rbww\uk| wi sim ie  
ciężLito dio szj>i:tr.ln Daieeięlfca Jaaiw.

PriywJ&iWM,rńs- pięciuset ćbtiłró--,-. A-ieksmiefr
N<rvsr.'k a Ostrowca dal Kiajoin-irmi handilaraawi lo­
kowi Ktejanwneiw-J niw-rei z Oatrow-ca, ipięćset do- 
•]%■&», eieby lnu ’wyiHKKr.'it na nr-ritt pdelaie. Kiej- 
rnim  ipaeruąsljąp wyun'eiC. k n  ([Hssywłstaaąyit je
i rJ.h\ yjt.

W*lka połicjesita z t-yg»ti»«ni. PoetorurtotwyJan 
r>z:Is©wtlki - zposleronfru w Araacjscta. po.-ww»o.'jfc 
■!£ wisi Barów, gm. Sosim, paw. jaaowtfewgja, spo4- 
]ił3 cjjgniiakjj funa.rrnkę * cję:««rm, ktweaD Ih i- 
kowskii >iv'rtyiinzl. I\> »hw'4i podenio  waetfc cSgtL 
nów, * jpodwDC-tteani kurami ną pleeacSi. Cyganów 
ty,b i>»'łrt>v ufci ciiws.7 jrosslwwaś, loos ci wjeriśsio  
na n'ejgb go i orWbr t'i ind* teonbYi nogioletti,
I>i'kra\'8tr: ponaal, że byt io Wrłwsi tJtoiwicrtci ze 
siu/sni «5tifHT>i. ZlndhwhIccro cygene arasatownao, 
a syoowte z/!ofeuli zlbteda.

Zbrojny caęiad b»»dy s«wiecici*j. Branda a  poza 
Zbrarau, .-Jotaxrw a trajKtiawstii dwdtaił uateojctic w 
karabiny, rewoiwery i arenoty r^caie — oapadła

,4 H I  B I Ł
WARSZAWA, ul. WSPÓLNA 17.

TeHafon 2 2 9 -7 0 .
KONTO CZEKOWE P. K. O. >6 1228.

F i!;a: ŁśiSź, ul. P io t r k o w s k a  S3.
Poslade na składzie książki, poświęcone 

wszystkim gałęziom wiedzy, ze specja’nem uwzglę­
dnieniem dziel społeczno-politycznych, ekonomi­
cznych, prawniczych i literatury.

Księgarnia zaopatrzona jest w książki szkol­
ne, oraz w wielki wybór książek dla dzieci i mło­
dzieży.

Zakłada biblioteki dla organizacji robotni­
czych, instytucji oświatowych, samorządowych 
miejskich i gmin wiejskich.

Sprowadza ria zamówienia wszystkie wyda­
wnictwa zagraniczne w językach obcych.

Zamówienia z prowincji załatwia się od­
wrotną pocztq, po uprzednlem nadesłaniu gotów­
ki,* lub za zaliczeniem poezrowern.

aa pos'erunek Michai’fewka, paw. Bors&caów i  fol­
wark Bsayljaców, gdzie tzubawate komie ł T.inkala 
m  Zfertica.

pożay w Praechocfeący’ wcsojwj la m  uh
MarszaJrawską sft®SŁy ę«*o«towinA KI .luxnisa-rjata 
MuśiaJ zauważy) taęiby dynm, wyd&bywawc© s'-ę a 
apktó iPoJalcego Ozearwonago Krzyży miosaszącej 
«5ę przy 'zbiegu ui. Jrtasm-riloorwefóJeB i Żórawej. 
Weeerif say do apteki, Ivhssia'l atwieda!95 że palą e -rj 
cbC(i:o'y; a lincieuaa. Muoial. przy pomocy przecfcoc 
doiówi, tołcu- iigraep bez -udziiału slraży oęjnio<v.rei. 
■Przy 5JJ-3K* pciaru-: tuerslraiaue abebodzm’e 8:ę  z o-
gaioni ipraaotuiDika apiekt Czeste-ao Wil&niewiskieg*.

•
Zamordowanie eajej rodziny. iW moicy z 96 na 

27 etyczmda »>e »aś Mwslyazcwdj (pcw. Ksanżeó Ko- 
szyrakć) dicfcoJisno riajwlu rebuniaowego asa m’eaz  ̂
kamie gospodarze Swieirdymiao-wa. Bandytó wysoce- 
diowali cają codxiaie, ektoiolącą się z trzwh osób. 
liość ibamdljilów, ryscspćs icb i oo srabowtiE1 — nara- 
ate nóe uatailona gdyż jeiyaym i ńwLedfcffini napędu 
była aaajromdwsjia rodzina.

Zbrodnia bsudytr. Na inte-rakuńców tnsĘ Po- 
wórek: Iwana Rotm.nk̂ -uKa' i  [łamana Byłńńtea, pak 
wiracEjącyth z jtanuarinu iw -Micjmicy, wypecE na drd- 
dzc w odłfgtości wiorwfy przed' iPowórskiean .n.’ew y. 
kryły ibrcłdylw, który dwierni* łwilami z rewTrlwemi 
pootiył troipem Bjtkóc*. Romrńcs:*® zaś zranit W 
głowę baoxtec- cięiko Zrafcowawsny iRołnończukawJ 
mil jon iw.Lcśoie lytięcy mk.. aegr.rek sreibmy i  do- 
kiKaenty oadbisto, zuchwały bandyto ztbżeg-1.

Zag’nieaj r«<Ifi«e. Wydnic?. cpńefci tpoPecs.i«j
koer. aT.atu rządu zawindtomła, że 16.letnia Jania* 
Regiiufika. która dto. 7 Kalcpedc r. ub. pawróciUa a 
Rosji, w efroriae slnsciSe t. o'xtj i-oołcAw ewycŁ:
Stóralftowa i Jadwąge Gegiiikkiidi j dc tej pory nta 
ma a nieb żadnej wiadomości.

T e a t r  I m u z y k a .
Te*tr Wielki, TfaTś o g. 8 pp. po cuiraefc delto­

wych tototy: ,rW'a»-zka łab k  ' i ..Lśusrla, duka  
żle straetooK** wiocarrom „Cyg.-.n«rj(Y\

T*-»lr Rflttn-.aiłnłii .  IteiS wriera. viDan>. Mogrftók)* 
ay-H. o godfe. 3K- ł-p. po cenach zti'fenycfe (iw'e tett- 
m*tlp? Atoliera: ..MaTśwMtwo a miusu-* di .jOncegara 
Dindpl»“.

Teatr Rodni# D®’g o  gerih. 4 pp. jAsrAamnjatrt 
(ceoy do poSowy anłżfmo), wteezorcim „Leildbod jeJt".

Teatr »tn. B^nslew, k-ego Ehćś prvrnjc.-ia 3-aJr- 
tcwiej tnued^ M'.rhVa Bał-jekiogo ,-Dom o4Wcmty“.

Ten/i- rołski. I>r'ś o gwte. 3H ppu 
wi««&orom „To, a> «ajwwś vojaac*.

Teatr Bfsly. Drrś o gafe. 4 pp. po cmzcli zaT*> 
».yth J it o r o 1, wlecnrero „Zatema w  atCość',

Tcażr 5’ra-ki. Dz’Ś pp. „Ko,we BcIUcgizs*, wieea. 
„iKamnwał w Wrinaobwiei".

Tcażr K^mdlja. Dali „S’ntOKia już fest taka'*.
Teatr Nowy DzLś „Wie*ze2sto iras'aawa’u'*.
Tcetr NJw°śri. Dziś „Narzecsoaa Lukuii3«!3a,‘.
Z FilbarmOr-jl. Dzi: ww&onaae będzie errato, 

rjttm Mororta ),Reqtt-amiM. UdzicA biorą: odkaesir* 
fj l hermowir yn®. chór miosramr, ©raz ipp. OcsraloaW-tł. 
grek::, Tręmpczyóskn, Dobosz i Mossoczy. Focz%oek 
o gods,. 3-ej. Dyryguje p. SjamsŁłw; KeeaiBK.



6 „ ROBOTNI K"  piątek, 2 lutego 1923 r. Itr. 5*

JJariś pofmPtfc faóckśw ktaąyasnych. Urogranz •wy. 
pełci dtsfoonfflBa artystka tencerka Nina iDoSaaSafea.

IV panmek muzyczny. W <tói 4 S>. m. odibę- 
itete się toozwert-paraaek, poćwięcoay '»»icjoe> poL 
tkiei. OrJdestta pod diysr. A. S-fetafciego wykona mię- 
<fey uraemi d n a  potężno uAwory Z , Noskowskiego: 
UwtMfcurn jMotraińe Oku/' i  Odgłosy ■pamiądEBn ê. 
Kadite •udtóaii wezmą: sapiamtetfca H- O/arsicp, p . J. 
OrudaLiłaka i  Chór ^H&rfaT. ■Zakończy bouieerł 
Mfflste Wojaka iFotetóęg® S. W<sw iłKtomstki/esgoi. Bile­
ty u  C3rodowieck>teg0') 'Krak. -Praedin 9.

Ignacy Dygas dla dziwi. W tasrtrayilax ^Ba^ki" 
w  Wodiewiilas w oadldwidzącą aiedaelę ffluzja opory 
diieeLęeej: wystąpi Dygaa, Ddbosa, Marków dra. aa. 
opoly teoeozae p. ‘Wysockei), T*aszŁ» Fotekowej. BL 
fety w  kadruj iWoden*1łuj Jćowy fi wiat 42, od Uł i-*- 
Bo do 8 pp.

Królewna B-isia11- w żeatafe I’oSuk’-m. W nad’- 
etwróaicą nie-dtójfe o  godi. 12 w  pci, cdsbędisie siję 
praedstenieai© teatou dla dzteci * ■  teatwe Potousa. 
Xioroftmriwo. Bscfoęcaae pawotkentem efektownej 
I'fttei ZoJji Zadiaricfewizts „KróJewna Basae", pct-

I wtaraa ją po raz 2-jri. Iteiecś gorrąoo pttzyjirtotwały 
< rotukę i: r,psp&l % pp. Różańską, Szicffimfemk^ iZibaers- 
I drawską i Bolestą ca czele. Prawdziną semswcśą 

było iłłfcaaane aię aa msotl© ctiarowndcy w  otocse- 
citi tooguta, itidyrfcfe tpsa i feoJfea, Bilety eą nasbyL 
cia -w Bńurae Cemłiwlayto Kom. Międt. KuSk-Arf., 
Brarir* IS , ,1 pśęfero, wprost bramy, iw. podWtau.

Z TAETR6W  ŚWIETLNYCH.
Corso-Nirulana: Tih-Minh.

Ciekawy. pełen nadzwyczajności — i  trochę 
kryminalnym smakiem zaprawiony dramat nowo­
czesny, zawsze spotka się z powodzeniem u naszej 
pid>liczao4cŁ Tak też stało się z „Tifa-Mksh". Jest 
to obraz z typu filmów „lubionych" (bo „ulubio­
ne" są jedynie dramatyczna nerwowe,, bardzo łza­
wo i bardzo wstrząsające).

Bafcateresn jest szantażysta, przebrany za ma­
haradżę indyjskiego, sprytny oszust, który zapo- 
mocą preparatów chemicznych pozbawia szkodli­
we dl* siebie osoby, pamięci a mowy. Pomaga tnu 
w ton dan£* tald jak on „czarny typ" i mscijum

— tajemnicza hrafeoia. Akcja obraca się wokoło 
ważnych dokumentów, które ów hindus chce wy­
kraść badaczowi Indji. Intrygę przeprowadzono 
bardzo umiejętnie, ipełno jest ciekawych momen­
tów, pełno ntospodzbmek, wesołych i tragicznych
— jedinem słowem można #re nicnudr.k:.

Jedynie wadliwe jest nagromadzenie szcze­
gółów zgoła mepoh'zebnyci:, co sprawia, że akty 
są zbyt długie.

Cały zespół aktorów gra bardzo dobrze. Wy­
różnia się zwłaszcza służący podróżnika, którego 
dowcipne miny i dobra mimika wywołują wybu­
chy szczerego śmiechu.

Cidc&wa rzecz, jaka będzie ąenja II.
łka.

P O K W IT O W A N IA .

U

Sport
łtewy rekord światowy na bczmołfljrowea.

Georg® iBaaibot pobił w BMatse re!bo>rd: dfeney- 
rola, (utaymwjąc się w potwfetau na aanwicde bea 
motoru press 8 godk. 36 ani®, i  15 seSr. ,

Ha P9U in otyp
tóła j,R cbotnkaMi •
Przesiane z  Łodzi: Dr. Kopciński mk- 

10G0O, W ł. Gacki mk. 5000. Dr. Weisher£ 
mk. 5000, B. Pilcer mk. 10000, W. Drymer 
mk. 2000, A . J o d  mk. 5000, D. Kluszyńska  
mk. 5000, J. K lim aszew ski mk. 5000. Razem  
mk. 47.000.

*N Robotnica? Wydsiał Wychowania Dtmefca.
»-ci Odkfeitó Stitańy nrk. 140,00a
lląbrowjdci' uafic. ;kXX),
Zebrace w  batalii 'Ełsropc-pfemr ilo p«wik, tnk. 

41,815.

Na sultivnisko tm. Heleny I>Su.;kirj w Aninie.
W pierwfłą bolesną rocznicę nganu ś. |>. iLM 

Harjjamci Kaawwrs.kieę.t> aid«da Stutoitta* Kctiwcrskł 
jak. 10,000,

I

MARKA
xaui'K-, GLEBA

S-ka llem.Producent. Cykorji
R a t k o w s t k l f  L .4 * © w » k i i  ©$».

W  W Ł O C Ł A W K U

ozuaJ«ia, te  wznowiła produkcie eyk®rjf wyi»zeg<t gatunku

Sl@toa
w  P f 8 . O S Z K . a J

i poleca takową jako znakomitą domieszkę nawet do 
czarnej kawy restauracjom, kawiarniom i pensjonatom 

w skrzynkach po 50 kilo

R E P R E Z E N T A N T  J E N E R A L N T

WŁADYSŁAW OSTROWSKI
Wnrgzawa, Ujazdowska 32, te l 282-77.

mmmmm
Chociaż d rogo  a Isttóże i33!aa Si? Il3sisr>aś Taeio

t y l k o  T W A R D A  2©  is*©zr& tel. 112-01.

NA RATY i ZA GOTÓWKĘ
i i b i o p y  m ę s k i e  d a m s k i t s  i d z i e c i n n e  a  4 a & ż a  w i e l k i  w g b ó i i*  f u t e r .

Najtańszym tłuszczem 

jadalaym zawierają­
cym 100  ̂ tłuszczu jest

P r z c d s ta w ic ie ls tw r o i  S p . A k c . LAM B-.RT A  KRZYSIAK, Mleoałfa 8«

po ŝjecznie kanich Cenach
ubfory męskie na obsta'unek za gotówkę ł weksle poleca
J .  Ś s sy fe m a is , W a l i e  ó w  12 , f r o n t .

M A  H A T  YTIY
w s z y s t k im  bez wyjątku daję pierwszorzędne ubiory męskie i 
okrycia damskie. Tanio 1 elegancko tylko Ś -* o  J tsrm ka  3 0 —4 9 , 

3 cia brama, patter.

HA RATY
okrycia damskie, kostjumy, suknie I ubiory męskie

M A R K U S  “ £ S S .ci i ,S .S i* ’

H i  E l f  I
u h lf ie y  m ę s k ie  i o k r y c ia  d a m s k ie  oraz w y N a j a n lę  o*J«r«

c e  g a r n i iu iy .  ,
H . S z c s& y p io r , S -to  K rzycka 85,

naptzeciw ul. Szkolnej.

w r r a « a i i «
CZY/ZCZC\ źołądlk]
Chromą od nrtrmmtjAmu. mrtrclyzmu f 

od inśeremń krtdth fWy

REFQRMACKid
PiGULKl APTLKi 

I^arcŁcw*ki -T usżułlókj
War>?.*wa, TRĘBACKA k-nx.\yY 

tąomć tylKp I Ł»hfliHTi» t̂ m

ł> 2  B r a m s
st. ord. szp., chor. wener., skór­
ne i piciowe. Do godz. 9‘/t r., od 
12—3 I 4—7. Panie i dzieci 3—4. 

f la w » -5 w la t  4 6 , »w. 19.

łiEHAT&GEN-LEKI
LCCSY: SUJSESIE^

44MAXRWi!5T85Ć,5Kaorm.Tj
ESERWY.SRAR APŁTYTO •its raujs sjefa 

*U» 90S3JlYCH.B2!£ai3T»RrfWsx?~̂ ł raitażCKA j

h POZNAJ SIEBIE
Kia jatst? lii lisi ssżesi?

Swój charakter, zalety, wady, 
zdolności, skłonności i przezna­
czenie. jak również charakter i 
przeznaczenie zainteresowanej 
osoby. Przyślijcie swój charakter 
pisma lub zainteresow anej oso ­
by, zakom unikujcie imię, rok i 
miesiąc urodzenia i Ile osób naj­
bliższej rodziny: na tych danych 
otrzymacie od uczonego psycho- 

rsfoioga Szyllera-Szkolnika (au­
tora prac naukowych) listem po- 
leconym naukową szczegółową 
analizę charakteru, określenie 
ważniejszych zdarzeń życiowych.

! j Odpowiedź na szczerze zadane 
| pytania, cenne wskazówki i rady. 
i Analizę wysyła się po ołrzyma- 
I i jlu marek 3 tysiące.

Analiza bardziej szczegółowa, 
jak również horoskop ułożony 
przez słynne medjum  M-elle Evig 
ny (Miss Chassć). Do tego jesz 
cze najnowszy utwór Ch. Szylle- 
ra-Szkołnika. niewielka, lecz Ireś- 
clą bogata książeczka „Tajemni­
ca powodzenia". Rady, wskazów 
ki, uwagi, jak żyć. postępować, 
aby osiągnąć powodzenie, do 
brobyt, niezależność, zadowolę 
r.ie i zwycięsko przeciwstawić się 
losowi. Piaca naukowa p. Szyi 
lera-Sikolnika zaszczycona m nó­
stwem odezw I podziękowań w 
poczytnych pismach krajowych 
i zagranicznych.

z dn. 26 sierpnia r. 
ub. Medjum określało charakte­
ry, zdolności, imiona, nazwisk* 
obecnych, odpowiadając na róż 
ne pytania myślowe Wśród wi­
dzów znajdował się 1 redaktor 
p sma naszego p. Slefan Krzywo- 
s ewski, który napisał własnoręcz­
nie kredą na podanej mu tablicz­
ce nazwisko pewnej osoby, me­
djum z zawlązanerni oczami, nic 
nie widząc, napisafo na drugiej 
stronie iejże tabliczki to samo 
nazwisko. Eksperyment ten wy­
woła! ogólny podziw.

, l iu s t p a c j*  H s e s c a w s k a "  
P. Stefan Gralewski, znany lite­
rat i redaktor w N rze 3 swęgo 
phma z dn. 21 10-22 r. pisze: 
„Medjum p. Szyllera-Szkolnika w 
transie z zawlązanemi oczami 
wypowiedziało Imię moje, nazwi­
sko. wiek, zawód, szczegóły, z któ­
rych najciekawsze były wyszcze­
gólnienie kilku tytułów prac mo­
ich, pomimo to, iż z obecnych 
stanowczo nikt mnie nie znał. 
Dalsze uwagi medjum p>zeko -a 
ły mnłe niezbicie o naukowem  
podłożu eksperymentów pana 
Szyllera-Szkolnika.

„ P r z e g lą d  Ś « l ą t a w y u  Nr.
7 z 15 października r. ub. ^ ,W  
obecności wybitniejszych p nsa- 
stawicletl wojskowości, świata le ­
karskiego I prasy, rozpoczął p. 
Szylier-Szkolnik swe doświadcze­
nia, wzbudził ogromny podziw, 
swoim seansem. Jako sprawo­
zdawca obowiązany jestem wyra­
zić prawdziwe I zasłużone uzna­
nie dla czysto naukowych do­
świadczeń p. Szyilere. Najskru­
pulatniejsza obserwacja I ścisła 
kontrola, przeprowadzone przez 
znajdujące się towarzystwo, wy­
dały wyniki niezmiernie przychyl­
ne di« p. Sz łlera. Medjum w 
zdumiewający sposób odgadywa­
ło imiona I nazwiska cbecnych, 
jak również dokładnie opisywało 
sylwetki osób poszukiwanych I 
znajdujących się daleko poza 
granicami kraju. Stwierdzamy, 
że seans wypadł imponująco.

Jeżeli wziąć pod u ia g ę , że 
wykonanie analizy wymaga kilku 
godzin poważnej umysłowej pro­
cy, koszty ogłoszeń, pocztowe i 
t. p , wyżej oznaczona suma nie 
może wydawać się zbyt wysoką.

Szylier-Szkolnik ze sł*nnem m e­
djum M-elie Evigny (MissChassei 
przyjmuje engagements do teat­
rów stolicy I prowincji również 
zaproszenia na prywatne wieczo­
ry mistyczno-medjumfczne. Na 
zebrania naukowe i koncerty do­
broczynne bezinteresownie. Die 
badań osobistych przyjmuje od 
godz. 12—7 pp. Nadzwyczaj c ie ­
kawej treści książki. „Katalog 
ilustrowany" darmo. Ha wysyłkę 
dołączyć znaczek pocztowy, fldres 
Psycho Grafolog Sryller-Szkolnik 
Warszawa, Wydawnictwo „Świt", 
Piękna 25. Te! 5< 6 09.

N A  M A T Y I
Tanio I elegancko można się ubierać w P r s a o w n l l ib io e ś w  

S łę s k io k  I D a m sk ia it

M .  S © t $ © I s Leszno 73 , m. L  l2i. 223-42.
CJWflGfi: Na składzie wielki wybór materjalów angiebk. ł krajowych.

    ■iiniMP—mmummutm   ......... . i n iri  .......... ~ -- ------------1—  

!jta rafy i za
K o ł d r y  w & to w e  l podpinki w specjalne] Praco­

wni „ f lS T O R J A “ , M io d o w a  7 ,  m .  2 2 .

~ M M T W ~
Okrycia damskie i dziecinne na dogodnych 
warunkach poleca P. LAUFER, tefiii 43, 1,83

v* p o d w ó r z u .

Każdy R o b o t n i k
pow in ien  wre wSasrajrm in te r e s ie  p r z ec zy ł* 6

Zarys Ustawodawstwa 
o 8-godzinnym dniu pracy

Dr. E ugenji P ra g iero w ej.
Nabyć można w Księgarni Robotniczej 

ul. Wspólna 17.
C e n a  1 . 5 0 0  m k .

Sr. F.
lek. asvst. 

. .  .ilU łlżiU  szpit. św. 
Łazarz* Chor. skór., wener., anali­
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 

99-29. Od 1 - 3  1 5 - 7 .

Ma r a t y
i za  g o tó w k ę

Wykwintne okrycia darmkie I u- 
biory męskie. J .fo ta  18 — 2 9 ,  

2-ga brama w podw._____

l a  r a f f
mion ostu i ow M i

S M O C Z A  1 m .  2 8
(łl-gie piętro), róg Nowolipia.

OiitnŜ tidrt Uitiiurłc.
i i  flhrtrybi ślubne ziole, pierś- 
ą | uUlfjua! cionki, daje na ra­
ty. Przyjmuję reparacje tanio, do­
brze Zegarmistrz Gutmacher, 
Smocza 21.

Garnitury marynarko
__________  we, żakietowe, futra,
palta, jesionki, saki. spodnie, naj­
taniej w Wytwórni ubiorów Slpo- 
wskl i Majewski, Chmielna 49. 
front II piętro narożny dom p ry  
dworcu głównym. Uwaga: szyje­
my na zamówienie z wtasn<rch i 
powierzonych materjalów o 50,$ 
taniej.

GELII1S PIEKffll kowany
poszukuje zajęcia. Może być na 
wyjazd. Oferty pod .Piekarz* do 
administracji .Robotnika”, Wa­
recka 7. ___  _____

weneryczne. Rzeżączkę 
„ leczy się w jaknajkrót- 

izym czasie Przyokopow* 4 3 -  7 
róg Grzybowskiej, od 4 do 7 pp. 
Dr. Rosentei. Panie 2—4.

FflTl!! męskie reglan najmod* 
lU lilu  niejsze 230 tysięcy mk. 
Ogrodowa 32, pralni i chemiczna. 
Zależy na czasie. Handlarze wy­
łączeni.
Hjjmfłjj* marynarkowy oraz pal- 
Udiiltiui to sprzeaam okazyjnie. 
Nowy-bwiat 59—51.

Mnisi' centem l znajomo­
ścią buchalterjl i bankowości po­
szukuje odpowiedniej posady, 
pożądane w Instytucji społecznej 
lub spółdzielczej. Oferty do ad­
ministracji .Robotnika” dla ,Han* 
dlowca*_______________________
lolffin .skrzypiec, cytry, gitary, 
LcUsjc! mandoliny; 2 tysiące. No- 
wogrodzka 23—19. _________

B a s z y n y  do s z y c i a
„Kasprzyckiego" T anio—Hur­

towo—Detalicznie—rlaty. War*
szawa, Marszałkowska 153.

n„j,łt« pisania na maszynach ł
rtllaa p -

22 m. 26.
przepisywanie. Twarda A

53—41.
do jedwabiu. Miła

PCM1JES2 dlowęgo, buchał'
tera-korespondentki maszyr.islki 
I t. p. Wstąp lub zatelefonuj do 
Państwowego Urzędu Pośrednic­
twa Pracy. Oddział Umysłowo- 
Pracujących. Plac Naooleona 10, 
pokój 15. telef. 232 16.________

Portrety o d O j  4)0 mk. Zjedno­
czeni portreciści. Zlola 16.
7FRY oodnlebienia, plomby 
Łij.U I od 4 0X). usuwanie zębó«' 
bez bólu, przeróbka starych, re­
peracje na poczekaniu. Pracują­
cym spłaty częściowe. Leszn® 
siedem.

8«M»&-iiirr nnowiny dr. Fólifcs Perl. Redaktor odaowiedjauJtiy Jerzy Seaoiro. W ydaw tM ; IfjfJi* Naes. P . P . 6 .  O dbito  w  d r u k a r n i,,R o b o tn ik a * W a r e c k a

m


